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Hnmera z poprzedmeb dni po 10 ct.
Wszelkie „Doniesienia prywatne" 

jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
Wszelkie nekrologi, optey uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t  d. 
oo 50 centów od wiersza.
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Wyszły nareszoie tomy dragi i trzeci pa­
miętników Busoha o Bismarku. W  niob, jak w 
pierwszym, autor często zapewnia o s woj era 
Uwielbieniu dla „mistrza i messyasza", jednakie 
przedstawia go bez litości despotę, okrutni- 
ciem, samolubem, człowiekiem tak zabobon­
nym, ie wierzył w upiory i psoty, wyrządzane 
tan przez zło duoby, wreszcie osłowiekiem na- 
Wskróś złośliwym, nie szanującym nawet pa­
lnięci swej zmarłej matki, którą w częstych 
przystępaob melancholii rad oskarżał o zanie­
dbywanie go w jego latach dzieoinnyoh i o 
to, ie go ile wychowywała. Wolno sądzić, ie 
w grancie rzeczy Bnsoh nio lubił swego „mi’ 
strza i messyssza", jak go nie lubili wszysoy 
Urzędnicy, stale zatrudnieni przy nim; ale nie 
tuoina powiedzieć, ie przez nieoh ęó, kióra prze­
żyła nawet Bismarka, oczernia go w swyoh pa­
miętnikach. Taka postać, jaką Busoh przedsta­
wia, jeet psychologicznie wierna we wszystkioh 
śiozegółaoh. Przypomina ona postaoie innych 
historycznych okrutników: francuskiego króla 
Ludwika XI, Cromvella, Zwingla, Iwana dro­
żnego, księoia Albę i t. d. Wszysoy oni cza­
sami cierpieli w skutek strasznych wyrzutów 
■umienia, wszyscy skarżyli się na swe matki i 
bali się złych duchów, które obstępowały ich 
loża w ciszy bezsennych nocy, wszysoy wpa­
dali w czarną melanoholię i wtedy mówili tak, 
jak podług Busoha mawiał Bismark: „To pe­
wna, ie dla wielu stałam się przyozyną nie- 
•zozęścia. Gdyby nie ja, nie byłoby trseoh 
Wielkieh wojen, nie poległoby 80tys ęoy ludzi, 
niezliczony tłum wdów i sierot nie opłakiwałby 
**ej niedoli. Wszystko to ja zrobiłem, aoo mi 
u tego ? Mało miałam przyjemnośoi, raczej zgo­
ła ioh nie miałem, a za to ilei zmartwień, 
trwóg, udręozeń i w końcu będę musiał odpo­
wiadać przed Bogiem!". Albo innym razem tak 
mówił: „Siło mi z początku wszystko na opak. 
Juiem był sobie postanowił, że gdy wszystko 
się urwie, zbiorę okruszyny majątku, kupię 
folwark w głębi polskioh błófc i lasów i zosta­
nę hreozkosiejem. Stało się jednak inaczej...
I umilkł z westchnieniem.

Jak wszyscy okrutnioy, osęsto myślał o 
swoich ofiarach. Więc moina powiedzieć, ie 
myśl o Polakach nie wychodziła a jego głowy. 
Lasoh podaje, ie niemal manią jego się stało 
Uastasawiać się nad swem prawdopodobnie sło- 
Witńskiem pochodzeniem. Rodzinne majątki 
Warcin i Soblawe nazywały się podług niego 
kiedyś Wawrzyn i Sława. Umiał kilkanaście 
słów po polsku, żałował, ie nie umie więoej i 
9 to znowu matkę oskariał, dodając, ie później 
jut nie miał czasu uczyć się języków. Kwestyę 
Polską zawsie uwziął aa groźną, za rodzaj 
mśoiwego upiora, który unosi się nad Prusami. 
Gdyby był człowiekiem mniej zawziętym, moio 
Pod wpływem tego strachu zająłby w obeo Po­
laków wbrew odmienne atanowisko. Ale jego 
krayiaoka dusza wysywała do śmiertelnej wal­
ki nawet to, oo miał za upiora: ta późno było 
godzić się z Polakami, więo postanowił ioh ze- 
tizeó z oblicza ziemi — i w  tym kierunku po- 
■aedł jui wytrwale. Lecz a poozątku, iwłaszoza 
podczas wojny a Fr&noyą, kiedy szalona od- 
Waga poznańskich pułków budaiła w mm jakby 
trwogę, nakłaniał królewioza, a późniejszego 
Cesarza Fryderyka i jenerałów, aby się uczyli 
Po polsku. Tu Busoh saznaoza, ie opór króle­
wicza udaremnił zamiary Biamarka. „Nie lnbię 
Kolaków, nie lubię ioh języka, nie będę się go 
Uozył, niaou oni mówią po niemiecku*1, — mó- 
Wił Fryderyk, a aa nim to samo powtarzali je* 
herelowie. Wtedy Bismark tak przedstawiał: 
iiOstateoinie to są dzielni żołnierze i doprawdy 
pooioiwi ludziska, tylko trzeba zręoznie ioh za­
żywać i trzymać w garśoi, a nie dokuozaó im
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i nie rabować." — „No. tak — odparł króle- 
wioz— żołnierce z nich dobrzy, ale gdy zrzuoą 
mundur, zaraz stają się tern, ozem w gruncie 
rzeczy są zawsze: naszymi wrogami." A na to 
mów Bismark: „Wrogiem nassym — szlachta 
i jej otoozenie, ale nie lud. który przy nas stoi, 
pomimo podburzań duchowieństwa. Sam wiem 
o pewnym Kaszubie, który pobił Niemca za to, 
ie ten go nazwał Polakiem. Trzymajmy się do­
brej tradyoyi. Wielki elektor mówił po polsku, 
jak po niemiecku; następcy jego znali ten ję­
zyk; dopiero Fryderyk Wielki nie nauoaył się 
go, ale on zresztą i po niemiecku źle mówił." 
— Na takie urKedstawiania królewicz stale od­
powiadał : „Być moio. być może, ale ja się ję­
zyka tych tam Polaków nie będę uozył. Niech 
się oni mojego nauczą" Bismark w końeu 
machnął ręką, ale sam, odwiedzając rannych 
w szpitalach, nigdy nie przeminął pogawędzić 
z polskimi żołnierzami po polsku, a widząc ioh 
radość, szeptał do Busoba ze zdziwieniem i 
jakby z przestrachem: „Jak cni kochają swo­
je !.. Na to i Moltke nie poradzi."

Sądząc z tego, 00 Busoh urywkowo prty- 
t&uc* w swych pamiętnikach, Bismark dlatego 
był tak okrutny względem nas, ie wo?ąi stra­
szyła go kwestya polska. Nieraz ozuł, ie brnie, 
ale pyoha nie pozwala mu się oofuąć. Czysty 
typ krzyżaka.

Sprawę o Faszodę gmatwa zaohowanie 
się Abisynii. W państwie tem wybuchły za­
mieszki. Wielkorządzoa prowincyi Tigre, ras 
Miugasza, syn zabitego w wojnie z derwiszami 
króla Jana i prawy następca tronu, podniósł 
się przeoiw swemu szwagrowi Menelikowi, jako 
przeoiw; człowiekowi, który wyzuł go z dzie­
dzictwa. Rzeczywiście, Menelik po zgonie króla 
Jana objął był riądy jako regent, ponieważ 
Mangasza był małoletni, ale potem jut nie 
ohoial wróoió na swój książęoy tron w Szoi, 
leoz został cesarzem, a Mangaszy dał tylko 
prowinoyę Tigre, sąs adująoą z włoską Erytreą. 
Teraźniejsze powstanie Mangaszy, jaż załago­
dzone wstawieniem się innyoh rasów, ożyli kró­
lików, przypisał Menelik intrygom angielskim, 
więc przez zemstę wysłał ‘25 tysięoy swego 
wojska na pomoo Francuzom w Faszodzie. 
Wprawdzie z tej pomooy Francuzi me skorzy­
stają, bo właśnie wczoraj komandor Marchand,’ 
który zatrzymał się w Kairze, powinien b y ł. 
otrzymać z Paryża rozkaz, 00 ma dalej czynić. | 

j Powszechnie utrzymują, że ów rozkaz zaleci 
mu natychmiast rorpooząó odwrót, zatem posił­
kowe wojska abisyńskie na nio się nie zdadzą 
Francuzom. Jednakie, skoro Menelik dysze 
zemstą, to może się pcłąozy z wałęsającymi się 
jeszcze niedobitkami derwiszów, których kalii 
gdzieś znikł, a wedle domysłów, połączył s ę 
z wojskiem abisyńskiem. Wojna w Sudanie może 
się tedy na nowo rozwinąć.

O przyozynaoh zbrojenia się Anglii podają 
dziś taką wersyę. Rtąd londyński, przekonawszy 
się ze sprawy o Faszodę, że Franoya unika 
zatarga i ku wojnie nie pójdzie, postanowił raz 
na zawsze załatwić sprawę egipską, ustalić swą 
pozyoyę w dolinie Nilu w ten sposób, aby mu 
jui nigdy nie przypominano obowiązku zakoń­
czenia okupaoyi. Za kilka dni wystosuje więc 
do mocarstw odpowiednią notę, żeby zaś ona 
nie spotkała się z protestem, zawozasu stawia 
swą flotę na wojennej stopie. Tak kwestya Fa- 
szody, niepotrzebnie stworzona przez Franoyę 
i przez nią przeciągnięta ai do punktu, z któ­
rego trzeba się oofaó, posłużyła Anglii do za­
łatwienia sprawy egipskiej w sposób nieko­
rzystny dla ohedywa 1 dla mocarstw uważają­
cych tę sprawę za atut przeoiw Anglii. Wedle 
tej wersyi, Rosya i Niemcy woale me przyrze­
kały Franoyi poparcia w zatarga jej z Anglią, 
owszem dyplomaoya petersburska doradzała pa­
ryskiej unikać zatarga i niezwłocznie poleoió 
Marchandowi, aby się cofnął. W Paryża jednak

przewlekano, starano się ooś utargowaó i przez 
to tylko wywołano sprawę egipską. Podobno 
na rosyjskim dworze zapanowało oburzenie na 
republikańską dyplomację, która rzeozywiście — 
jeśli tak jest, jak podaje ta wersya — świetnie 
zdała egzamin z iuezręoznośoi. Nio nie zyskać 
w sprawie o Faszodę, wywołać wilka z lasu, 
to jest kwestyę egipską w chwili takiej, gdy 
Anglia może postąpić jak zeohue, i wreszo'e 
wywołać jeazoze wystąpienie Abisynii, którą 
ostatecznie Anglia pobije — to jest największa 
sumiea nieudolności dyplomatycznej. Dziś prasa 
paryska odgraża się, że z opasem Anglia od­
pokutuje za bezwzględne ■*' yzyskiwanie lekko­
myślności p. Delcaise, leoz podobne groźby są 
po prostu śmieszne. Jeżeli Anglia teraz oświad- 
ozy, ie zabiera Egipt, a mocarstwa nie wystą­
pią z czynnym protestem, rzecz będzie skoń­
czona i bez wojny odrobić się nie da, a wszelka 
późniejsza wojna będzie znacznie utrudniona, 
ponieważ Egipt jest niezmiernie ważną strate­
giczną poeyoyą. W nim Anglia będzie mogła 
trzymać dużo swoich wojsk indyjskich, ozego 
dotąd nie miała prawa. Panując w Egipoie bez 
kontroli mocarstw, stanie tak silnie nad brze­
gami morza Czerwonego, że o tę drogę do Indyi 
zniknie wszelka troska. Wreszcie na morzu 
Śródeiemnem, gdzie jui posiada Cypr, Maltę i 
Gibraltar, stanie się wszechwładną panią. Za­
miar przypisywany Anglii jest więc obfity 
w przykre skutki dla Frauoyi i Rosyi, a w dru­
gim rzędzie dla Turcyi, leoz sytuaoya nie po­
zwala tym mooarstwom podnosić protestu. 
W opinii publicznej nie ozuó żadn°go zaniepo­
kojenia, bo nikt nie wierzy w możliwość wojny.

cłowego. Kwestya „junofim", które ohoó nie>odpowiadająo, wyraził się: „Ja meine Herren 
istnieje formalnie, nie przestało jednak istnieć Polen wird sein, aber nich* deswegen das Sie 
materyalnie, wchodzi' więc obeonie w deoydu- es wiiasohen, aber weil es die Maohte werden

Kwestya kwoty. — Wnioski nagląco. — Z komi­
tetu ściś.ejszega.

Piszą nam z Wiedma, 4 listopada:
Węgierska deputaoya kwotowa orzekła 

wozoraj, że ostatnia propozycja deputaoyi au- 
stryaokiej, aby kwotę w jgieraką podwyższyć 
na 38 6^ , nie tworzy pidsfcawy do dalszych 
układów. Nie cznaeza to jaszcze definitywnego 
zerwania układów. Deputaoya bowiem au- 
stryaoka na wczorajszą uoiiwaię deputaoyi wę­
gierskiej może odpowiedzieć nową propozyoyą. 
Byłoby to nawet rzeczą logiczną, skoro 1 tak 
nikt się na seryo nie spodziewał, aby się uda­
ło skłonić Węgrów nagle do podwyższenia swej 
kwoty z 31V /» 3&1n albo nawet, jak pier­
wotnie proponował referent deputaoyi austrya- 
okiej radca Beer, na 426j0, Ta pierwotna prze­
sadna propozyoyą p. Baera, tak sprzeozna z u- 
źywaną teraz” jut we wszystkioh przyzwoitych 
sklepach metodą „stałych cen", a obliczona wy­
raźnie na lioytaoyę i targi, od samego po­
czątku utrudniała układy kwotowe 1 może 
sprawi, że istotnie me doprowadzą do oelu. 
Gdyby referent deputaoyi austryaokiej był od 
razu zażądał podwyższenia kwoty węgierskiej 
tylko na 35u|0, deputaoya austryaoka mogłaby 
oświadczyć, że tę propozyę uważa jako defini­
tywną 1 przy niej obstaje, a wtedy układy by­
łyby prawdopodobnie dopięły oelu, gdy wsku­
tek pierwotnego błędu referenta Beera zamie­
niły się w targ tandeoiarski! Od wczorajsaej 
uchwały deputaoyi węgierskiej aż do uroozy- 
stego skonstatowania, że oba parlamenty nie 
mogły się zgodzić względem kwoty,’  jeat je­
szcze droga daleka. Jednak rząd węgierski me 
będzie mógł dłużej zasadniczo usuwać się od 
wszeikioh rokowań w kwestyi kwoty z rządem 
austryaokim. Dotąd baron Banfiy uohyiał się 
od wszelkiej bezpośredniej dyskusyi tej sprawy 
pod pretekstem, Ze przed formalnem ukończe­
niem prao deputaoyi kwotowych rządy me ma­
ją prawa zajmować się tą kwestyą. Teraz rząd 
węgierski będzie zmuszony dać otwartą odpo­
wiedź na ewentualne zapytanie rządu tutejsze­
go względem podwyższenia kwoty węgierskiej, 
00 rząd teraźniejszy, jak poprzedni, uważa ja­
ko warunek odnowienia traktatu handlowego i

jące stadyum.
W  pełnej Izbie dziś rozpoczyna się dy­

skusja o całej seryi wniosków naglących, doty­
czących oskarżenia ministrów przed trybuna­
łem stanu. Pierwszy wniosek dra Kronawette- 
ra, którego dyskusya zapełni posiedzenie dzi­
siejsze, opiera się na znanym kontrakcie hr. 
Badeniego z wydawcą Reichswehry. Podobno 
większość parlamentarna nie weźmie w tej 
dyskusyi udziału, ale ‘ rząd udzieli odpowie­
dnich wyjaśnień i skonstatuje, że hr. Badani 
nie dopuścił się żadnego „roztrwonienia grosza 
publicznego". Przyjdzie tem łatwiej skonsta­
tować to, ponieważ sumy, które otrzymał p. 
Dawid, poohoiziły nie ze zwykłych doohodów 
państwowych, le^z od bogatyoh osób prywa- 
tnyoh, względnie zakładów, gotowych dostar­
czyć subwenoyi dziennikowi półurzędowemu. 
Dz:ś sądzimy o tej sprawie tak samo, jak 26 
kwietnia, gdy ją uroczyście obwieściła światu 
Reichswehr, Bądź co bądź, nie tworzy ona ża­
dnego powodu do stawienia byłego prezesa 
gabinetu przed trybunałem stanu. Spodzie­
wajmy się, że solidarność prawicy dzisiaj do­
pisze lepiej, niż priy ostatniem głosowaniu 
o podobnym wniosku, który w skutek opiesza­
łości posłów prawicy, został odesłany do 
komisyi.

Jeszcze z 5 innych wniosków oskarżenia 
ministrów czeka 1 dyskusyi parlamentarnej. 
Dwa wnioski Kaisera i Funkego, wymierzone 
są przeciwko hr. Badeniemu z powoda wpro­
wadzenia polioyi do parlamentu, trzy zwracają 
zię przeoiwko gabinetowi teraźniejszemu, i to 
wnioski Kaisera i fSchoenerara z powodu wy- 
danyoh na podstawie § 14 rozporządzeń, tu

eiust wiiasohen miiraen". Dobrzański jak był 
rozgrzany w swojej fantazyi, wyobraził sobie,

1 że to w obeonej konstytucyjnej chwili ma na­
stąpić i zawołał od progu: „Uad wir ernennen 
den Kaiser von Oesterreioh 1 zum Kdn»ge von 
Polen". Stadion, który pewme nie żałował oe- 
sarzcjwi doozekaó się tak sędziwego wieku, 
uśmieohnął się i odpowiedział: „Ioh nehme es 
an im Ncmeu seiner Majestat". Dobrzański w 
tej ohwili wypada z sali i woła do tłumu, któ- 
ry go otacza: „Nieście mię!" Porywają go na 
bary i niosą go krakowską ulicą ku rynkowi, 
a on wygłasza tłoczącemu się po drodze ludo­
wi: „Polska w dawnyoh granicach będzie od­
budowaną. a cesarz austryacki będzie królem 
polskim, Stadion to zapowiedział!" Okrzyki 
radości towarzyszą mu ,w pochodzie, on raz po 
razie wygłasza nowinę; a niektórzy z inteli- 
gsnoyi składają przed nim na krzyż pałasze i 
przysięgają na wierność cesarzowi a królowi 
polskiemu, gdy nareszcie przed domem, zwanym 
pod murzynkiem (róg krakowskiej i trybunal­
skiej dziś ulicy) Dobrzański zamilkł i po chwi­
li przemówił. „Słabo mil" Zbladł, pochylił się, 
więo go wniesiono do kamienicy, bo tam wła­
śnie było jego mieszkanie. Z okna ktoś niepro­
szony rzucił podejrzenie o otruciu, - Jaźwiński 
zbiegł do apteki (gdzie dziś sklep poroelauy 
Lewickiego) po lekarstwo i sam potem w parę 
minut ogłaszał z okna ludowi wieści o stanie 
chorego, aż do zapewnienia ostatecznego, że 
Dobrzański będzie zdrów.

Słuchaoze radosnej nowiny o królu rozbie­
gli się w róźuroh kierunkach, a nazajutrz w 
Dzienniku narodowym, Dobrzański tłumaczył się 
z nieporozumienia wozorajszego, które nastąpi-   —     O ------ - —J  f — — "*» —J -    '" I I --I dzież wniosek Daszyńskiego z powodu za-1 ło z jego wzruszeń, bezsennych nocy, nieusta 

prowadzenia stanu wyjątkowego w Galioyi. I jąoej pracy o głodzie. J. Horoszkiewicz.
Jest więc obfity materyał obscruzoyjny.

Duś nareszcie ma się zebrać komitet ści­
ślejszy konnsyi ugodowej, wyznaczony do roz­
patrzenia traktatu cłowego i handlowego. Re­
ferentem tego komitetu jest młodoozeoh Kaftan.
Zdaje się więc, że ostatnia wyoieozka ministra 
Kaizia do Pragi odniosła zamierzony skutek, 
że więo klub młodoozeski upoważnił swego 
członka przedstawić komitetowi ściślejszemu 
refar&t o traktaoie cłowym i handlowym. Byle 
nie czynił tego pod zastrzeżeniami, które mo­
głyby w tem stadium stać-się ugodzie niebaz- 
pieozuiejszemi, niż obstrukoya lewicy.

Otrzymujemy następujące pismo: Do słów 
wyrzeczonych wozorai przez szanownego prele­
genta (p. Ostaszewskiego-Barzńskieg >) w sali 
ratuszowej, pozwalam sobie, jako naoozuy świa­
dek faktu, zrobić niektóre uwagi. Sz. prelegent 
mówi: „Dobrzański, kiedy stanął koło uniwer­
sytetu, trafił na uroczystą soenę, kiedy akade- 
mioy w obecnośai Stzdiona przysięgali wierność 
cesarzowi Ferdynandowi. Zdawało mu się, że 
nadzieje narodu są urzeozywistnione — więo, 
ostatkiem głosu zawołał: Polska w dawnyoh 
grauiuaoh, 1 padł zemdlony".

Rseuz miała się inaczej. Stadion przybył 
do uniwersytetu nie dia odebrania przysięgi na 
wierność cesarzowi — i tej przysięgi tam nie 
było — leoz przybył dla uspokojenia młodzieży 
azademiok.ej, która w tym dniu natarczywie 
dopominała się rozdania broni. Tłumaczył mło­
dzieży, że broń w arsenale musi byó wysorto- 
wauą, zepsute osęśoi naprawione, że jednak w 
jak najkrótszym czasie to nastąpi i broń gwar- 
dyi akademickiej naprzód wydaną będzie. Mło­
dzież wizytą gubernatora ujęta, rozmawiała 
otwaroie 1 z zaufaniem o potrzebie odbudowa­
nia Polski. Przy tych słowach wpadł do sali 
Dobrzański i usłyszał jak Stadion młodzieży

Bada państwa.
Wiedeń 5 listopada. W  ciągu dalszym wczo­

rajszego posiedzenia po hr. Tnunie zabrał głos 
p. S t o ja ło w s k i  i jak zwykle rozpoozął od 
apoteozowania siebie i swego stronnictwa. Rzekł, 
iż przysiągł swoim wyboroom i ludowi pol­
skiemu walczyć za prawdę i sprawiedliwość i 
przysiędze tej on i jego towarzysze pozostali 
wierni. Dalej rzekł, iż wniosku o postawienie 
hr. Badeniego w stan oskarżenia z wyjątkiem 
mówcy i jego stronnictwa i dra Kroć* wet tera, 
którego mówca wysoko ceni i wiele mu winien 
w dzięczności, nikt nie bierse na seryo, gdyż 
prreoiwnie wszysoy posłowie obojętnie patrzą 
na wszelkie nadużyoia dopóty, póki one nie 
dotyozą ioh, lub ioh stronniotw. Dalej mówił 
ks. Stojałowski o wyboraoh w Galioyi i prote­
stował przeoiwko trwonieniu pieniędzy państwo- 
wyoh, bo tem samem dokonywa się rabunek 
na biednym ludzie. Nadużyoiom tym  trzeba ko­
niec położyć. Prawie wszystkie pisma w Gali­
oyi, a większa ozęśó pism w Wiedniu pobiera 
— zdaniem mówoy — subwenoye - od rządu, 
aby go bronić. Tak byó nie powinno.

Dalej jako jedną ze swych największy oh 
zasług, podnosi ks, Stojałowski ten fakt, że on 
i jego stronnictwo zawsze walczyło z ministrem 
Polakiem hr. Badenim i wydobywało na jaw 
wszystkie jego nadużyoia. Końozy oświadcze­
niem iż będsie głosował za oskarżaniem i wy­
raża nadzieję, iż Izba wniosek ten odeszle do 
osobnej, wybrać się mająoej komisyi.

Następnie wygłosił pierwseą mowę w par­
lamencie poseł piątej kury i ze Lwowa p. K o ­
za k i ewioz. Mówca ten widocznie jest zwo­
lennikiem skrajnego naturalizmu, gdyż mowa 
tego oiągle była przeplatana wyrazami ta­
kimi: jak bagno, gnój, gnojówka, łajdaotwo, 
prostytuoya, gadzina itp. Naturalnie, że po 
każdem takiem „silnem" wyrażeniu w guście
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(Oiąg dalszy).
Do przyległego pokoju weszło w tej ohwili 

kilką osób i kzżda mimowoli rzuoiła okiem na 
Izę i jej towarzysza, którego obecność na balu 
nie wszyscy jeszcze byli zauważyli, nie wszysoy 
Zresztą go znali, 00 naturalnie tem większą bu-
daiło ciekawość. .

— Ozy pan wie? — rzekła Iza z tajemniczo 
figlarną minką — że się pan kompromitujesz 
rozmawiająo tfsk długo ae mną ? Uohodzę bo­
wiem w świeoje za osobę, która najohętmej i 
najlepiej a nudziarzami rozmawia.

— Pragnę byó zatem odraza zaliczony do ioh 
ttędu. s

— A ja pragnę herbaty, pójdzie pan z e  mną? 
«— dodała ja)uu>ś prosiąoym głosem dziecka, 
które nie śmie powiedzieć, ozego pragnie.

Szedł za nią przez salony, zapełniające się 
Osobami, wraoająoemi z kolaoyi 1 uważał, że 
ajawienie się paui Unickiej było raczej ukaza­
niem się ważnej osobistości, niż pięknej ko­
biety. Robiono jej miejsoe, kłaniano się mzko, 
a ona kroczyła majestatyczna, spokojna, bez 
Wejrzeń i uśmiechów na prawo i lewo rozda­
wanych. Pi zachodziła obojętna, wśród grona 
obojętnych.

— Jak królowa — myślał Seweryn — ale 
nie królowa balu.

Sala balowa opustoszała, tańczący przecho­
dzili do jadalnych sal; ioh śladem poszła pani 

. Laicka z Stewskim Po drodze napotkali księoia 
Trookiego, który przyłączył się do nioh i wraz 
a niemi zajął miejsce przy jednym z mniejszyoh

stolików, ozem widoozuie nie tylko sobie robił 
przyjemność, Iza bowiem lubiła go bardzo a 
Seweryna łąozyła z nim najserdeczniejsza przy­
jaźń.

— Jak na ozłowieka, powracającego z pu­
styń — zaosął książę — masz dosyć zmysłu 
orientaoyjnego. Od razu udało ci się zdobyć 
najlepsze miejsoe przy najlepszej i najpiękniej­
szej istooie.

— Bo szukam tylko dobra i piękna — od­
rzekł Seweryn.

— I gotuje pan sobie smutną przyszłość — 
wtrąciła Iza — jesteś człowiekiem zgubionym, 
już żadna z tych pięknych pań me zeóhoe 
spojrzeć na pana I

Stewski powiódł wzrokiem wkoło sali w 
której niejedne piękne oczy ukradkiem spoglą­
dały w jego stronę.

— Przeoiwme — rzekł — kilka pięknych pań 
zapewne patrzy na mnie — ale — dodał wynio­
śle — ja nie widzę żadnej.

— Gpróos pani Izy — dokończył książę.
Nie powtórzył słów jego Seweryn, ale 

pomyślał, że TrooJti się nie myli. Opróoz Izy 
nie u i dział nikogo. Olśniła go od razu 
Iza pierwszem wejrzeniem, ozuł się jakby o- 
ozarowany i rozkoszował się tem dawno nie 
zaznanem wrażeniem, fani Iluioka ■ podług 
zwyozaju dosyó wcześnie opuśoiła pałac Troo- 
kioh. Nie lubiła przedłużać zbyteoznie wie­
czorów, gdyż to pociągało za sobą zmianę 
trybu jej żyoia a o raane godziny dbała nie- 
8miernie, były to bowiem jedyne, którymi roz­
porządzała bezwzględnie podług woli i upodo­
bań- Odprowadzona do powozu przez Sewery­
na i żegnana słowem „do widzenia", w jakiemś 
dawno już mezaznanem, słoneoznem usposo­
bieniu powracała do siebie. Doznawała nozu- 
oja radości i niedaiwiła się woale temu, wssak 
„potkała dzisiaj prsyjaoiela lat dzieoięoyob,

i który zbudził w niej wspomnienie, jedynie do* j 
* bryoh może, a w każdym razie najlepszyoh 
chwil jej życia. Oóź więc dziwnego, że się 
czuła szczęśliwą? Ale zaledwie półgłosem sama 
do siebie wymówiła to słowo, a już ohmurką 
zaszło ono w jej sercu na wspomnienie o Lau­
rze, dla której to śłowo i wyr zionę przez nie uczu­
cie dziś właśnie istnieć ptzestało. Wchodzącą 
do swego gabinetu panna słuząoa powitała li­
stem od pam Hierowskiej, podczas jej meobe- 
onośoi przyniesionym. Spieszniej m i to zwykle 
czyniła, odesłała służąoą i znalazłszy się samą 
w swej ubiera ini, dorzuciła parę drewienek do 
wygasująoego na kominku ognia i usiadła naprze­
ciw przy stuiiku, na którym nuaa płonęła lampa. 
Trzymała list w ręku, patrząo na równe, ener­
giczne pismo adresu i nie miała odwagi . go 
otworzyć. Ciekawość jej pierzohła, pozostawała 
tylko obawa tkliwego seroa, że usłyszy skargę, 
jęk bolesny i że żaanej ulgi, żadnego ukojenia 
przynieść im może nie zdoła.

Po dłuższej ohwili zadumy rozerwała 
kopertę, wyjęła z niej kilka zapisanyoh ćwiar­
tek papieru i zaczęła czytać:

„Miałam zamiar być dziś u ciebie, ale w 
ostatniej chwili brakło mi na to odwagi; wolę 
napisać to, o ozem widocanie : trudniej by mi 
było mówić. Ręta ma siłę, którą nie zawsze 
mają usta.

Stało się tak, jak się stać miało. Postąpi­
łam jak wiesz, on tak jak przewidywałaś, jak 
człowiekowi postąpić wolno, to wiem, . ale, że 
tak postąpić zdoła, tego nie przypuszczałam. 
Zbłąkaną, grzessną, winną, splamioną odtrącił 
z taką zawiścią, z taką głęboką pogardą, % ta­
kim nieubłaganym wstrętem, że lata, wieki 
ohyba przeminą, a ja me zapomnę słów jego 
i wejrzeń. Spadły one na dno duszy mojej i 
wypaliły się tam stygmatem tak wielkiej bole- ( 
śoi, że wzdrygam aię oała na myśl, iż ją nadal 1

znosić muszę- Niezem jej nie zdołam ukoić, I 
obelgi tyoh słów brudząoyoh nie zatrę ju ż 1 
nigdy!

Ofiara spełniona l Wszystko, 00 było 
szczęściem, rozkoszą, miłośoią należy do prze- 
szłośoi, a ona tyoh skarbów nie powraoa ni­
gdy. To słcńoe przepalone, dało martwe, nie 
mówmy więoej o nioh. Chwila obeona jest 
ohyba tą, którą określiłaś w naszej rozmowie 
w odpowiedzi na moje pytanie — a potem ? 
tylko jej nie odnajduje takiej, jaką wierzyłam, 
ie  będzie. ‘

Złamałam się — przezwyciężyłam — p0. 
konałam namiętność, jestem pamą moich oiy. 
nów! Tylku me ozu,ę się ani wielką, ani siln. 
ani dumną, ani czystą, przeoiwme, ozuję 8l, 
małą, słabą, upokorzoną, splamioną, wdeptaa.  
w proch ulicy, cd którego zdawało mi gję 
przeoież, że uoieo pragnę. To za mnie zrobił 
jedynie kochany człowiek! Cóż uczyni Bóg, 
względem którego uozuoia miałam tak chło  ̂
dne, że nie pamiętałam o nioh wcaD? Zwątpi­
łam w Jego litość, jeżeli jej tak nie wiele 
swoim stworzeniom udziela, zresztą, być może, 
że nie zasługuję na mą, że On miłosierdzie 
swoje okazuje tym tylko, którzy (J0 jepjej 
odemnie pojmują.

W nieświadomości mojej wiary, ohoiałam 
w Bogu widzieć Ojoa licująoego się od razu 
nad zbytecznie ohtoBtanem dzieckiem, znala­
złam tylko Sędziego oarutnego, gdyż poruozył 
ozłowiekowi wymiar swojej sprawiedliwości

; Ale i o tem nie mówmy więcej.
1 To jedno jest tylko pewuet że mimo zbo* 

ozeń i wstrząśmeń, na które żyoie nasze zostało 
narażone, musi ono bezwzględnie równym da­
lej toczyć się biegiem. Jakiem będzie moje ży­
cia w rzeczywistości, jest rzeozą obojętną, na 
pozór pozostać musi takiem, jakiem było. Lu- 
dzie domyślali się tylko, ie byłam uoięśliwą,

ale nie wolno im się dziś domyślać, ia nią jui 
nie jestem, bo by dojść mogli do pewnośoi a 
na to ja nie mogę pozwolić, nie przez wzgląd 
na siebie, aoh nie, dla mnie sądy ludzkie stały 
się obojętnymi, głos ioh nie doszedłby mnie 
już, a ioh potępienie nie mogłoby mnie już 
w niozem dotknąć, gdyż moja moralna roślina 
złamana i do szozętu zniweczona, ale pragnę, 
by nio nie zamąciło wiary, spokoju mojego mę­
ża. Zona jego musi i nadal pozostać tą świe­
tną, wesołą, śmiejącą się Lturą, której nie je­
dni pozzzdroszozą jeszoze szozęśoia i swobody. 
Co do oiebie, która mniej więoej wiesz wszyst­
ko, zapomnij o wszystkiem.-. albo nie —■ pamię­
taj trochę— abym w zbyt ciężkiej ohwili wie­
działa, że jest gdzieś na szerokim ś wiecie ser­
ce, znająoe moją niedolę, które w razie potrze­
by nie odmówi nu litośei... tej jałmużny, któ­
rej się i zbrodniarzom nie odmawia. Jednako­
woż nieoh nigdy już między nami mowy o tem 
nie będzie. Tajemnioa moja nieoh zię stanie 
Twoją — nawet wobeo mnie samej.

Ławra.
Przeczytawszy te kartki, Iza rozpłakała 

się i łzy jej spadły gęste i gorąoe na list w rę­
ku trzymany; ohoó w nim o łzach mowy nie 
było, był przeoież jedną wielką i krwawą łzą 
seroa pani Hierowskiej.

Przypominała sobie Iza chwile rozpaozy, 
zaznanej w własnem żyoiu, wiedziała jak bez­
radnym jest ozłowiek w obeo ioh potęgi, jak 
małą pooieohę przynoszą wtedy słowa ludzkie 
i jak innego trzeba głosu by wzburzona uspo­
koić seroe. List Laury rzuoiła do kominka i 
osekała, aż się ten obraz cierpienia w szozyptę 
popiołu zamieni, a końosąo tego dnia wieozor- 
uą modlitwę: — Boże — szepnęła — daj jej to, 
00 Ty jedynie dać możesz i oddaj jej to wszyst­
ko, 00 jej ludzie zabrali.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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gnojówki, z ław socjalistów sypały się imozne no-handlowego obszaru Austryi i Węgier. Za-! isj jak 50 metrów, a drzwi kośoiołów, oerkwi 
oklaski. bierali glos pp. Leoher, Mautbner, Kaiser i Ba-1 i domów modlitwy mają byó urządzone do o-

P. Kozakiewicz dowodził, ii hr. Badeni ievi, oraz minister handlu br. D'panli. 
przez oały szereg lat korumpował opinię pu- P. M a u t b n e r  proponował inny tekst
bliozną, a Galioya oała dotychczas je?zoze z po- § 1, nii je t̂ w przedłożenia rządowem.
wodu jego rządów jest „zapowietrzoną". Po- P. K a i s e r  wniósł, aby subkomitet od-
dnosi dalej, ii br. Badeni zasilał Reichswehr rzucił przedłożenia ugodowe i przystąpił do

twierania na zewnątrz
Kompetenoya Wydziału krajowego w spra­

wach objętyoh projektem ustawy budowniczej, 
została w ten sposób określoną, iż Wydziałowi 
krajowemu służyć ma prawo nad*oru nad wy-

nie z funduszu dyspozycyjnego, leoz z innych obrad nad rozdziałem ekonomicznym Austryi ; konaniem ustawy, a próoz tego ma on zała-
funduszów państwowyoh, za co powinien byó od Wegier.
ukarany.

Mówca ubolewał, ie rząd zanadto dużo

twiaó jako ostateozna instanoya rekursy wno-

wydaje na przekupywanie prasy, a jui miary upadły.

Minister bandlu br. D i p a u 1 i zwalozal; szone przeoiw orzeczeniom wydziału powiato- 
te wszystkie wnioski, k'óre też w glosowaniu * wego.

w tern nie miał br. Badeni. Potrzebował on
prasy gadzinowej, aby módz wylać swofą oso- przystąpiono do obrad nad § 2. 
bistą nienawiść przeoiw opozycyjnym stronni- j 
otwom i posłom. ?

Paragraf pierwszy przvięto bez zmie.ny i 9 wieczorem.
| Ankieta ukońozyła swą praoę o godzinie

Takie gadziny jednak nie mogą żyć w 
ozystej wodzie, ani na suchym grunoie, leoz

Co i o ozem piszą.
Listopadowy awans w armii nie zadowol-

Myślą przewodnią Wydziału krajowego i 
ankiety było ująć w ustawę wszystkie konie­
czne przepisy, mająoe na oelu uporządkowanie 
stosunków budowniozyoh w naszyon miaste­
czkach i wsiaob, tak pod względem budowni­
czym, jak sanitarnym i bezpieozeństwa, a z dru­
giej strony poczynić wszelkie możliwe nłatwie-

tylko w gnojówce. Znikną one dopiero wraz nil sfer wojskowych. Bzeosą jest wiadoma, że 
z gospodarką szlaohoioów i inteliorenoyi miej- rzadko kiedy awanse spotykają się z uznaniem., - .  - - -
skiej. Ta protystuoya ducha będzie usunięta Tym razem jednak argumentacja krytyków **** dla uboższej ludności wiejskiej. W  miarę
dopiero wraz z protystucyą ciała i wraz z dzi- ostatniego awansu zdaje się byó więoei uzasa- i rozwoju, władze miejscowe w granicaoh ustawy
siejszem społeozeństwem. dnioną. Oto bowiem jed<*n z oficerów wypowia- k^ą mogły obostrzyć niektóre zarządzenia i

Następnie r mawia p Kozakiewicz stosnn* da w Pester Lloydzie następnjąoe nwagi: ^ ten sposób stopniowo przyu-ztó ludność do 
ki między Reichswehr a wojskowością i powia- Bez żadnych namacalnych podstaw zagnie- j przestrzegania ładu, porządku i bezpieczeństwa
da, że pismem tern kierowało kilku byłyoh o- żdziła się była w korpusie oficerskim od dawna na- • P?d względem budowniczym, ogniowym i sa-
ficerów. Dalej twierdzi, są sąd krajowy we dzieją, że jubileuszowy rok monarchy przyniesie > uitaraym. ____
Wiedniu nie dawał skazańcom nio innego do także dla armii niespodziankę w postaci awansu 7l„[n7n|/ Ołmu
czytania, jak tylko to pismo i nawiąsnjąo do jubileuszowego, i nadzwyczaj skąpe aw&nsy z roku j lBIuIuK ulOr. ZSP
tego, przechodzi do omawiania stosunków ostatniego uwiżano powszechnie sa zapowiedź tego. • 0
wojskowych. j Ody w ostatnich miesiącach • coraz jaśniej się oka-

I
Dziś rozpoczęły się obrady dwudziestego

W niektórych starostwach w Galioyi — 1 zywało, że to nadzieja mylna, pocieszano się po- • czwartego walnego zgromadzenia delegatów 
twierdzi mowoa — używają także asentarun- wszechnie widokami osobliwie wydatnego awansu Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
ku do wojska jako środka karnego. W Prse- listopadowego. Obeznani dokładniej ze stosunkami darozych. Wydział w sprawozdaniu ze swyoh 
myślu asenterowano pewnego ruskiego rady- wojsfeowemi wielce o tem powątpiewali, bo przecie i ozynnośoi podnosi na wstępie wielki w*rost 
kała, jakkolwiek on był całkiem ślepy. Aeen- pczwolone przez parlamenty nowe posady już były CS towarzyszeń • ekonomicznej samopomooy; 
terowano także ozynnego sooyalnego-demokra- wszystkie obsadzone, i apensyoaowało się tego roku wzrastają one stale i to w coraz wyższym sto* 
tę, który był ułomny. nadzwyczaj mało, nikt bowiem, licząc na podwyź- polu. W roku 1897 było ogółem w Galioyi

Artykuły, które miały przedstawić pu- szenie gaż oficerskich, nie chciał dobrowolnie wy- 604 stowarzyszeń zarejestrowanych, a to 510 
bliozncśoi haniebny stosunek miedzy rządem stępywaó z czynnej służby, a także wysocy przeło- kredytowyoh, 94 wytwÓrozyoh i innych. Z li- 
a Reichswehr — skonfiskował wiedeński prokn- żeni z tegoż samego powodu jak najdelikatniej się czby 510 stowarzyszeń kredytowyoh należy do
rator Bobies. obcbcdzili, tak, iż mniej niż kiedykolwiek „sinych Związku 139 (w tem dwa szląskie), zaś wy-

W dalszym oisgu mówca uderza na poi* arkuszów" (dla spensyonowanych) wysłano. Ale na- • twórczych i handlowych 26 2<atem mniej niż 
akie pisma i oświadcza, że one są na usługaoh wet najgorszy pesymista nie przedstawiał sobie, że j«dna trzecia wszystkich stowarzyszeń należy 
rządu. Twierdzi n. p. ie istniał bliski stosu- przyjdzie tak źle jak przyszło. Istotnie pomyślnym do Związku. „Jeżeli iednak — czytamy w 
nek między Badenim a Przeglądem, i Dzienni- nazwać można awans listopadowy tylko co do naj- • sprawozdaniu — cd ogólnej liczby istnieiąoyoh 
kiem Polskim, które go zawsze bardzo nsilnie wyższych posad i co do szarży podporuczników w kraju stowarzyszeń kredytowyoh potrąoi się 
broniły. P. Stojałowski nie wyjaśnił też (Lieutenant). Otwierają się przeto arcysmutue wi- 301 stow. wyznaniowo-żydowskich, które do 
kwestyi. skąd wzięto owe 1000 zł., które on doki dla szarż średnich, więc dla wielkiej masy Związku należeć nie mogą lnb nie ohcą, na- 
otrzymał, jaho zwrot za marki pocztowe. Pie- ciała oficerskiego. Oficerowie, którzy jako kadeci stępnie 21 spółek syst. R-dffeisena, które nie 
niądze te zdają się pochodzić z tych samych trzy do czterech lat, a jako podporucznicy cztery do °h?ą rozumieć korzyści należenia do organisa- 
funduwów, którymi 8'tojałowski tak pogardza, pięciu lat czekali, będą czekać ośm do dziesięciu, a oyi związkowej (dwie tylko należą), nadto 8 

Skoro już Badeni nie mcże byó wezwą- więc ogółem 15 do 19 lat, zanim wreszcie kapita- stowarzyszeń ruskich, które prawdopodobnie 
ny przed sąd lada, to należy go przynajmniej nami drugiej klasy z płacą 76 zł. i 10 zł. dodatku *® względów polityezao-narodowyoh do orga- 
postiwió przed trybunał państwa. Badeni mu- sustencyjnego zostaną, przyczem sobie nadto z wła- nizaoyi przystąpić nie obcą, a wreszoie 14 
si byó ukarany dla przykładu (brawa i oklaski snych funduszów konia pod wierzch i dwojaki «u- stowarzyszeń ze Związku w oiągu lat kilku- 
l  ław scoyali8tów) Oświadoza w kcńcu, iż on pełny rząd na konia sprawić mają. Komentarz nastu wyeliminowanych, to pozostaje tylko 28 
i jego stronnictwo głosować będą za oskar- byłby tu chyba zbyteczny. Ale i co do dalszego stowarzyszeń, które przypuszczalnie do Zwią­
zaniem. j awansu oficera widoki się znacznie pogorszyły, *ku należeo by mogły". Wydział zaznacza z

P. P f e r s o h e  polemizując z hr. Thu- . Jeszcze niedawno temu nierzadko kapitan 2 klasy ubolewaniem, że „pewna, na szozęśoie oortz 
nem, oświadcza, iż nie wierzy w to, żeby z w półtora roku, a nawet do roku awansował na mniejsza grupa stowarzyszeń, szozególnie w za- 
funduszu dyspozycyjnego zostawały jakie nad- i kapitana 1 klasy, teraz musi trzy do półczwarta ohodniej częśoi kraju, niewątpliwie dobrze pro- 
wyżki, gdyż rząd mnsi dużo płaoić bo w A u-; roku czekać. A właśnie w tym względzie zależy wtdzonych i duohem obywatelskim przejętych
stryi prawie połowa pism pozostaje na żołdzie sprawa całkiem od administracyi - wojskowej, gdyż stoi dotąd po za organizacją związkową, oho-
rządowym. Dalej oświadoza, iż stronniotwo je- chodzi tu nie o tworzenie nowych posad, tylko o pro- oiaś do niej należeć powinna Z grupy stówa* 

(liberalne) głosować będzie za wnioskiem o ste podwyższenie gaży, i to 8 zł. miesięcznie w ro- rzyszcń wytwórczych, handlowych i innych,
 L *__ * .  i  _ 1_____  T i ______ i i • . . .  . .  t of-Ai ma ■ »  r.  r o  _  ______

go
oskarżeniu, nie z zemsty, bo w polityoe zemsty. ku pierwszym, a o 15 zł. w latach następnych. Jak Bto* P° *a Związkiem 53, z których po wyłą

względów moralnyoh- (Śmiech zaś te niepomyślne stosunki awansu przy niedosta- OZ0D̂ ? * powyższych powodów 5 ruskiob,
« -ł n . .  .  . . . * ■ . . .  B A a f a i A  A O   i ____ T »   _  .1 ___ ł .  V _  L i

nie zna, leoz ze 
na prawioy).

po­
tocznej płaoy oficerów oddziałują na usposobienie r^staje 48 z t-yoh zaś nadesłało bilanse 

P. S e i o h e r t  czyni wniosek o zam- ciała oficerskiego, rozwodzić się nad tem chyba nie tylko 22, zaś 26 odmówiło wszelkioh wyja- 
knięoie dyskusji, a na wniosek p. K a i s e r a  potrzeba. śnień; niektóra tylko tłumaozą

własna jest jedynym probierzem żywotnośoi tem polu, oraz do podniesienia gospodarstw 
stowarzyszenia. Kilku stowarzyszeń, która pow- w kraju, poleca zatem Wydziałowi Związki 
stały w latach 1896 do 1898, korzystało z sub- aby w porozumieniu z Dyrekoyą krakowskiej 
wenoyi krajowych na koszta założenia instytu- Związku handlowego, zasady takiego pośredni* 
oyj, udzielających kredytu włośoiańikieg') Sub- i lwa opraoował.
wenoye te jednak (w kwoo;e 300 do 500 zł.) ! Wniosek ten odesłano po ożywionej dy ’ 
zostały za poradą Wydziału związku użyte j kusyi do komisyi handlowej. Do tej samej k 
przeważnie na wzmocnienie funduszu rezer- { misyi odesłano również wniosek hr. B e y i  
wowego. j wysłanie petyoyi do Ssjmu, aby podczas obn

Za gwarancją Sejmu wydał w r. b. Bank nad reformą szkół średnich, uwzględnił tak** 
krajowy 15-milionową emisyę listów komunał- j potrzebę dania uozniom wstępnych wiadomośoi 
nych na pożyozki dla Towarzystw zaliczko- z ekonomii handlowej.
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Posiedzenie zamknięto o godzinie l-ssej*wych i kas oszczędności, na udzielanie wło- 1 _ =______
ścianom kredytu hipotecznego. Jednakże z te -, następne odbędzie się o 5-tej po południa 
go źródła kredytu stowarzyszenia nie mają 
bądź oohoty, bądź potrzeby, lub też odwagi 
ozerpaó — najpierw dlatego, że musiałyby od­
raza większe zaoiągaó pożyczki i przez dłuższy 
czas we własnym utrzymywać je obrocie, po- 
wtóre zaś z powodu, że koszta realizacji są 
dość znaczne (około 2-4 %). a przeto stow ar i y - ,

Z izby sądowej.
Jasło 2 listopada. 

{Znowu lichwiarz).
Pwed sądem tutejszym stawał Szymon Eisen- 

szenia, nie mogąo pobierać większego nad 6 berg, oskarżony o to, że włościanom udającym się 
od sta prooentu, musiałyby w pierwszym roku ; za ocean w celu zdobycia dobrego zarobku i pole* 
koniecznie dokładać z własnyoh funduszów, i pszenia w ten sposób lichej doli, udzielał pożyczki 
Powstał tedy projekt zorganizowania tego kre- . pod niesłychanie uciążliwymi i niebezpiecznymi wa* 
dytu w ten sposób, by zapewniono Towa*zy- j runkami. Oto pożyczający musiał mn wystawiać za- 
stwom na to zasługująoym (za poręką powia- ( miast skryptu dłużnego kontrakt kapną i sprzedaży 
tów lub gmin) pożyczkę do pierwszej wysoko-; gospodarstwa swego, oskarżony zastrzegał chłopu 
ści, którą one mogłyby czerpać ozęśoiami i aże-! jedynie prawo odkupu zwykle w ciąga jednego ro­
by koszt*, realitaoyi pożyczki również na dłuż- 1 ku, cena kupna była sfingowana, bo wyższa od su­
sze okresy czasu rozłożono. J my pożyczonej, a niższa znacznie od wartości gron-

Sprawa akcyjna Banku związkowego to- tn; zaś cena odkupu znacznie wyższa od ceny ka­
czy się pomyślnie. Statut Banku związkowego ' pna, gdyż mieściły się w niej odsetki, które wyno- 
oznaoza jako minimum subskrypoyi za strony siły aż 60% rocznie.
stowarzyszeń jedną ozwartą część akoyi, t. j. j Trybunat skazał go na ośm miesięcy ścisłego 
250000 koron, dotąd zaś subskrybowano jui aresztu, 1000 zł grzywny, unieważnił kilka oszu- 
400.000 koron. kańczych kontraktów i wydalił Eisenberga z całego

Związek interweniował w łioznyoh spo- okręgu sądu powiatowego w Żmigrodzie, gdtie li­
rach natury fiskalnej, jak w sprawaoh nieuza- chwiarz głównie operował, 
sadnionego wymiaru podatków, jakoteż w spo- , * * *
rządzaniu fasyj do podatku zarobkowego. f Wiedeń, 3 listopada.

Na kurs praktyczny dla funkoyonaryuszy j {Proces prasowy),
W  tooząoym się obećnie w tutejszym są'stowarzyszeń zarobkowych odbyty w grudniu I 

r. z. uczęszczało do końca kursu 16 słuohaozy. dzie karnym prooesie -posła Gregoriga przeoiw 
Udziały członków wynoszą: u stowarzy- p. Jarosławowi Heobtowi, współpracownikowi 

szeń kredytowyoh wogóle 8 857.885 zł,, u stow. dziennika Wiener , o obrazę, popełnio-
wytwór. i handl. 1,187.576 zł. — Fundusz re- ną drukiem, zdarzył się sensacyjny wypadek, 
zerwowy wynosi u stowarzyszeń kredytowyoh trzeoi z rzędu od ozasu istnienia teraźniejszej 
wogóle 2,542 637 zł., n innyoh stowarzyszeń ustawy prasowej, że oskarżonego zaaresztowa- 
121,227 zł., zaś u związkowych stowarzyszeń no z powodu grożąoego powtórzenia występku, 
kredytowyoh 1,132565 zł. Stało się to na żądanie oskeriyciela prywatne*

Stan pożyozek, udzielonych przez towa- go, p. Gregoriga. Wskutek zażalenia Heohta 
rzystw* kredytowe, wynosił ogółem 47,162.075 sąd krajowy wyższy natyohmiast zarządził znie- 
zł. Stan pożyozek u stowarzyszeń zwiazkowyoh sienie tego aresztu. Motywa tej uohwały je- 
wynosi 20,548.838 zł. i wzrósł ó 2 249 691 zł. szoze nie są znane, nie wiadomo więc, ozy sąd

ie

94 ot. ożyli o 12 3> wyższy zniósł areszt z powodów zasadniozyob,
Suma kredytu udzielonego w roku 1897, ozy też dlatego, że w danym razie nie eaoho-

odbywa się nad tem głosowanie imienne. Izba 143 
głcsami przeoiw 110 uohwala zamkmęoie dys­
kusji.

Jako jeneralny mówca przemówił pan 
D o b e r i n g ,  po nim jeszcze 
K r o n a w e s t e r ,  poczem na 
s z y ń s k i e g o  odbyło się głosowań 

Izba 163 głosami przeoiw 
p. Kronawettera o d r z n o i ł a .

P. J a w o r s k i  miał zamiar na dzisiej

Ankieta budowlana.
N% woEoraj^z^m pcrannem posiedzeniu swoje przedkłada

gis, śe albo 
likwidują interesi pozasądownie* albo je^z ze 

> ozynnośoi nie rozpoczęły, jedno zaś wrę3* 
oświadczyło: „ie nikomu, tylko rządowi ra-

Na tem polu aso-

szem posiedzeniu uczynić wniosek, a b y     _0________ 0____________________________     , .
obok rozpraw nad wnioskami o postawienie dy gminne w miastach i miasteezkaoh maią P̂ BemysłOweęo, wytwarzającego przedmioty 
ministrów w stan oskarżenia, przeprowadziła | jednakowo* wyznaczyć takie rejony, w których a me artykuły handlu, wyróść nie
takie dyskusyę nad ustawą o ulgaoh należyto-1 budowle mają byó stawiane tylko z materyału mol e, ‘ . . .  .
śoiowych, o kolejaoh lokalnych i nad kilku |cgn;otrwałego. ? ^ Okazuje się jednak, ie stowarzyszenia związ-
innemi wainemi sprawami. Wniosek ten atoli --------------     — ------------  Jako zasadę postawiono, ii budynki dwu- cieszą się większem zaufaniem publicz
stał się bezprzedmiotowym, gdyś na wczoraj- J piętrowe i wyższe mu^zą byó bezwarunkowo n(ł \  tniieli stowarzyszenia niozwiązkowe, 
szem posiedzeniu prezydent dr. F u c h s  expre- tylko z ogniotrwałego materyału budowane. bowiem stowarzyszenia związkowe kredy- 
sidio zarządził, aby ustawa o kolejaoh lokal-j Przeprowadzono następnie rozprawę nad me- ^ bczb ie  131, t  j. te, które zamykały
nyoh i o traktaoie handlowym z Japonią przy-! moryałem posła Merunowicza, który domrgat rachunki z końoem roku 1897 liczą razem 
dzieloną została wybrać się mającym komisjom: J się, ażeby w czasie do 5 lat wprowadzono przy- ^  członków, to 306 stowarzyszeń nie* 
kolejowej i ekonomioznej. I musowy obowiązek krycia domów w całym ®™^zkowyoh które ntdesłały Związkowi fiiwe

Przed końoem posiedzenia p. Ir  o zeswy-lkraju bez wyjątku daohówkami. W tej kwestyi bilanse, mają razem tylko 141840 oałonków

wynosi ogółem 90,558146 zł. i wzrosła o dzi niebezpieczeństwo powtórzenia obrazy.
14 713.805 zł. czyli o 19 42°/0. Stowarzyszenia j • * * !
związkowe udzieliły pożyczek 35,345 639 zł., 5 Nowy Sącz 4 listopada,
czyli o 912 923 zł. więcej jak w r. 1896. \ {Rozruchy antiaemickie).

Czysty zysk, wynoszący u stowarzyszeń * Daiś przed tutejszym trybunałem orzeka* 
kredytowych ogółem 732 036 zł., wzrósł w po- jąoym stanęło trzynastu włościan t Bioiyo, w 
równaniu z rokiem 1896 o 39,186 zł., czyli o tem trzy kobiety, pod zarzutem napadu na 
5 66% U związkowych stowarzyszeń wynosi sklep kupca Tesohera i karozmarza Lampla w 
on 308 752 zł, i wzrósł o 24 392 zł. Czysty Biozyoaoh. gdzie dnia 23 ozerwoa mieli we- 
zysk innyoh kategoryi stowarzyszeń wynosi drzeć się gwałtem, wybiwszy okna, poniszczyli 
144005 zł. i wzrósł o 60343 zł. czyli o 41*91%. sprzęty i pozabierali gotówkę, wiele towarów 
Straty bilansowe wykazały 32 stowarzyszenia, i naczyń. Z powodu, ii stwierdzono, ie oskar- 
w tem dwa związkowe. i ieni dopuścili się tych czynów wskutek na-

Kapitał obrotowy towarzystw kredyto* mowy jakiohś oboych ludzi, którzy włóozyli 
wy oh wynosił z końoem roku 1897 52 654 481 się wówozas po Biozyoaoh, trybuoał przyznał 
zł. u stowarzyszeń związkowych 23,176 992 zł., oskarżonym okoliczności łagod^ąoe i jedenastu 
u wytwórozyoh i handlowych stowarzyszeń o- oskarżonych skazał na ciężkie więzienie od 
gółem 3,921.199 zł. dni czternastu do trzeoh miesięcy, a dwie ko*

Ogólny obrót kusuwy wszystkich stówa- biety całkowicie uwolniono. Poszkodowanyoh 
rzyszeń kredytowyoh wynosił 384 milionów i odesłano na drogę prawa oywilnego. 
wzrósł w oiągu roku o 42 mil, zaś u związ- « # * ' *
kowych wynosił 153 miliony i wzrósł o 28 LwOw 4 listopada.

{Zonobójsttco.)
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Piotr Kotyk, oskarżany o zabójstwo swej żo*
Walne zgromadzenie spółek rozpoczęło ny, skazany został na 3 lata ciężkiego więzienia, 

się dziś w gmachu Banku zaliczkowego o g >  *
Przybyło ■ 91 delegatódżinie pół do 10 

Obrady zagaił wiceprezes Związku p. B i e 
o h o ń s k i .  W  przemówieniu arwojem skreślił 
rozwój Związku, którego 25 leoie właśnie upły­
wa i zamyka się cyfrą 165 towarzystw, i oma

Lwów, 5 października.
(Dzieciobójstwo), >

Dziś odpowiadała przed sędziami przy­
sięgłymi słuiąoa Jadwiga Łisowieoka za to, że 
dnia 10 września wrzuciła do kloaki swe no-

wiat sprawę banku związkowego, która się jui wo narodzone dzieoko i w ten sposób pozba
w połowie stała faktem dokonanym.

Prezesem zgromadzenia wybrano pana

mi towarzyszami uczynił wniosek o postawie-1 uchwabła ankieta wyrazić opinię, ii Wydział ^ au, okładek także świadczy o większera ta-
 *    ^ i Z /s —w   Z __* -    • _ # r i  . fi  _       1___________________Ort V! V I  c w w ytóIi fl.V11 &Pi11 r \ n  i AT. V I  fi % a rt»niu w stan oskarżenia ministra sprawiedliwości 
Rubera za znany jego reskrypt, zabazująoy sę­
dziom brania udziału w namiętnyoh ag.taoyaoh 
politycznych.

Pp. B o r k o w s k i  i G z e o z  uczynili 
wniosek o zmianę ustawy o zarazach bydlęcych, 
p. P e r g e l t  interpelował w sprawie nadawa­
nia posad sędziowskich w północnych Czechaoh 
Czechom, p. S t a p i ń s k i  służył aż pięć infcer

krajowy \ owinien wnieść do Sejmu osobny niar^u ^wiązkowych aniżeli do niezwiązko 
projekt ustawy o zaprowadzenie w całym kraju y  \ Pierwszy oh bowiem wkładki oszqk$-
pizjmusu pokrywania materyałem ogniotrwa- ^wzrosły o 1640 000 zł., podczas gdy u
łym tylko budowli publioznyoh. drugich zmniejszyły się o przeszło 300.000 zł.

Uchwalono dalej dodatkowe postanowię- _ , ^auoyjskie stowarzypema wyznamowo- 
nie na wniosek członka Wydziału krajowego *ydowsko-niemieokie w bardzo przeważnej 
p, Yayhingera, iż jeśli na piętrach budynku większości swojej odznaczają się: 1) eksklu- 
gromadzió się ma większa ilość osób, wówozas wyznaniową, polegającą na tem, że

 ______   J_ .___ Ł___________ v___ r ł ______  budynek taki musi byó oały zbudowany ognio- w-r^ądu i korzyści, jakie towarzystwo daje,
pelaoyj, w któryoh uskarża się na postępowa * j trwale i zaopatrzony w taką liczbę drzwi na PrzyPu^*czają tylko swoich najbliższych, a cię* 
nie w Galicyi rozmaitych władz, a mianowicie i zewnątrz s:ę otwierających, jeden metr szero- *ttry> J^kiemi są przedewszystkiem

kich, a na wolne powietrze prowadząoyoh, aie- P 9̂C6n̂ a  ̂ prowizye, przesuwają na dłużników, 
by na kałde 50 do 70 osób jedne drzwi p ^ n ta  włościan, — 2) usuwaniem się od 
przypadały. kontroli publicznej i — 3) szerzeniem germa-

W paragrafie, traktu'ąoym o wymiarse nizaoyi yr nawym kraju. Stoyaraysłseń żydów- 
izb, wprowadzono zmianę, iż wysokość pokoi 8kO'Znemieokioh w Galicyi jest 301, a zatem 
w demach parterowych wynosić powinna przy- * ogólnej liozby (510) wseystkioh stowaray- 
najmniej 22 mtr. (to zna ozy, że mętoeyzna szf^ tylko 209 jest takioh które sfuię obywa- 
średniego w*roatu będzie mógł rękę dotknęó rel°m obu narodowośoi i wszystkich 'wyzmn. 
się safitu. Przyznajemy otwaroie, że nie my- ^  roku bieżącym powstał lak zw. „Bank 
śleliśmy, ii ankieta zgodzi się na tak niezdro- budowy i związkowy", który wobeo trzystu 
wą rzecz, jak tak niskie sufity. Przyp Red) 8t0^*rfysz6ń żydowskioh odegra tą samą rolę, 
w piętrowyoh przynajmniej 25 mtr. W  miej* 00 Związek Stowarzyszeń aarobkowyoh i go- 
scowośoiaoh zdrojowyoh, wysokość pokoi, prze-1 sP°darozyoh wobec stowarzyszeń polskich, 
znaozonyoh dla gośoi, wynosić ma przynajmniej ł . Pod względem podziału ortonków na za- 
3 mtr. wysokości. i! woay, należy  ̂do stowarzyszeń zwj ązkowyoh

Na wozorajszem wieczornem posiedzeniu ■ rolników, bo 71 proo. Stan włośoitń-
ankiety najżywszą dyskusję wy wołał paragraf, 8 jest zatem w stowarzyszeniach związko-

władz skarbowych, politycznych, sądowych 
wojskowych.

Konieo posiedzenia o godzinie 5tej. Na­
stępne dziś o godz. litej rano. Na porządku 
dziennym dyskusya nad dalszymi wnioskami
0 postawienie ministrów w stan oskarżenia. 
Wniosków tych jest jeszcze pięó, a mianowicie: 
1) Kaisera o postawienie hr. Thuna w stan 
oskarżenia z powoda posługiwania się §. 14; 2) 
Sohoenerera o postawienie w stan oskarżenia 
całego gabinetu hr. Thuna z powoda wydanyoh 
za jego urzędowania rozporządzeń; 3) Daszyń­
skiego o postawienie w stan oskarżenia oałego 
gabinetu hr. Thuna z powodu zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w Galioyi; 4) Grosva o po­
stawienie hr. Badeniego w stan oskarżenia za 
wprowadzenie policyi do parlamentu i 5) po­
stawiony na wozorajszem posiedzeniu wniosek 
p. Iro o oskarżenie ministra sprawiedliwości.

Wiedeń 5 listopada. P a r l a m e n t a r n a  
k o m i s y *  p r a w i o y  cdbyfa wczoraj po po­
siedzeniu Izby bardzo ważną naradę, w której 
wzięli także udsiał prezydent Izby dr- Fuohs
1 wiceprezydent dr. F e r y a n o z i o .  Uchwały 
są poufne, ale o ile słychać, chcdsilo n* tem 
posiedzenia o semiar wygłoszenia w Izbie 
wspólnej enunoyaoyi, w której powiedzianem 
będzie, iż cała prawica oświadoza się za ugodą. 
W  ten sposób ma byó dostarozeny dowód, iż 
w Izbie istnieje większość dla parlamentarnego 
załatwienia tej tak ważnej dla monarchii 
sprawy.

Nadto miano postanowić, aby Izba na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń dokonała wybo­
ru komisyi weterynamej i ekonomicznej.

W  przyszłym tygodniu odbędą się tylko 
dwa plenarne posiedzenia Izby.

Wiedeń 5 Tstopada- Wczoraj o godzinie 
7*aj wieozorem odbyło się posiedzenie subko- 
mitetu komisyi ugodowej dla trak.a tu celno- 
handlowego a Węgrami. Obrady zagaił refe­
rent p. Ka f t a n ,  poeaem przystąpiono do dy­
skusji nad §. 1, który mówi o wspólności cel-

wiła go żyoia.
Sąd skazał ją w myśl werdyktu sędziów

Wursfca,  wioeprezesem p. J a b ł o ń s k i e g o ,  przysięgłyoh jedynie za występek zanieohania 
sekretarzami pp. Winiarskiego i Gaehsgo. środków ostrcżnośoi przy porodzie, oo wywoia- 

Sprawozdanie wydzia u za rok ostatni, ło śmierć dziecka, na 6 miesię y ścisłego areutu. 
sprawosdania komisyi kon&roluiąoej o zamknię- —
ciu racbuukowem za rok 1897, i o budżecie

K r o n i k a .
N i

rok 1899, ora* sprawozdacie wydzi&tu 
przedmiooie banku związkowego odesłano do
odpowiednich komisyi. ? Lwów 5 listopada,

Następnie sekretarz Związku p. U l m er Wiadomości urzędowe Prof. dr. Maryan So
zwróoił uwagę na niewłaściwość przyjmowa- kołowski otrsymał tytuł radicy dworu, — Sekretarz j
nia wkładek oszczędnośoi przez stowarzyszenia sądowy Salomon Jurowica w B*esrowie mianowany
handlowe i wytwórcze i postawił wniosek, aby radzcą sądu krajowego. — Kandydat notaryalny ci«
stowarzyszenia na przyszłość korzystały z kre- Dolais mianowany został notaryuazem w Jordanowie. . I
dytu bardziej ruchomego, t. j. bankowego lut Rada m. Lwowa- Wczoraj odbyło się wyłą- k fa1prywatnego. Wniosek ten odesłano do komisyi cznie tajne posiedrenie Bady? na którem preientę lfakii 
wnioskowej. na kanonię opróżnioną po śp. ks Szeligowakim o- i 6 1

P. D o m a g a l s k i  postawił wnosek, aby trzymał 38 głosami przeciw 28ks. Andrzej Świfter­
na przyszłość w dorocznych sprawozdaniach skif proboszcz parafii św. Anny. Prezenty na pro- 
uwzględniano bardziej niż dotąd stan poży- bostwo rz. kat. w Żubrzy nadano ks. Michałowi 
czek włościańskioh, aby w ten sposób przygo- Płochockiemu, katechecie ze Lwowa. Lekarzem 
towac materyał statystyczny do rozwiązania miejskim mianowano dr. Jaszcinrowskiego, a asy- 
kwestyi taniego kredytu dla włościan. stentem fizyka miejskiego dra Walerego Franków*  ̂ -

Wniosek * ten odesłano również do komi* skiego, Uchwalono nadto do służby w magistracie ^aąd 
syi wnioskowej. L J przyjmować na praktykantów konceptowych pra- i

P. H o r o s z k i e w i o a  udowadniał, że wników z dwoma egzaminami, jak to jest przyjęte ^ y c  
długoterminowy i tani kredyt potrzebny iest w sądownictwie, a nie z trzema, gdyż uciążliwy ten p  k 
nietylko dla produoeutów, ale i dla urzędni* warunek sprawiał, iż w magistracie ciągle brako-

ykuł
^kaó
t̂cza

Skr

ków, którzy prceoież takźs są producentami

wierne, iż w zazaym budynzu m^esziamym
lub obok takiego budynku powinny byó urzą- ^o^^ośaiaoh. Między innemi organizują si^dwa 
dzane ustępy z odpowiednim zbiornikiem. P^kie stowarzyszenia na Bukowime. Wszę- 
Oiłói postanowienie takie uważano jako zbyt, " » * w o  na to, by stowarzyszenia były
oboiążająoe uboższą ludność wiejską i dlatego okładane przez obywateli naiejsoowyoh, któ- 
dodano do tego postanowienie dodatkowe, iż rzy swą działalnośoią dawali rękojmię, że go- 
Wydział powiatowy, względnie w toku inatan- > 8P04*r“  będzie zdrową, świadomą swego za- 
oyi Wydział krajowy może w poszozególnyoh, j t̂ ztua 1 wytrwałą, a nadto baozono także, aby 
uwzględnienia godnyoh wypadkach, uwolnić stowarzyszenie mogło się oprzeć przynajmniej 
strony od tego obowiązku. ( dostateoznie o fandnsze Wydział

N* wniosek p. Onyszkiewicza dodano bladzie naoisk nz bardzo chwalebne oświad- 
nadto waśnę postanowienie, <ż wmiejsoowośoiaoh, i 0Ifme ogólno-niemieokiego i memieoko-austry-
  i-i.A ~i_ • . 1 -i . i _  _ 1 i s « j 0 . u  „i.____ nriŁrłiTrnh n a  no..w któryoh znajdują się zdrojowiska i uzdro- j a°hiego związku stowarzy0*01̂  opartyoh na Ba 
wiska (staoye klimatyczne) i we wszystkioh I moPomo°y, mianowicie, iż one potępiły sta- - __ : -Z . • i y j r___ ttt— j _v ł nnwntn ___ afnwa.rzvasfm do nm.znaozniejszyoh miejsoowośoiaoh, które Wydział s n°wozo odwoływanie się stowarzyszeń do pań 
krajowy w porozumieniu z namiestniotwem o - ' 8̂ wa o bezwrotne zasiłki, gdyż to sprzeoiwia
znaczy, winna rada gminna określić te ozęśoi 
gminy, w których nawet w domaoh już istnie- 
jąoyoh, w oiągu jeduego roku od dnia rozpo­
rządzenia Wydziału krajowego, mają być do­
budowane brakujące miejsca ustępowe.

W jednym z paragrafów uchwalono wa

się zasadzie samopomooy i demoralizuje eko­
nomicznie. Słusznie bowiem określa, że stowa­
rzyszenia te, mimo swego obywatelskiego oha- 
rakteru i doniosłej dla dobrobytu ozłonków
działalności, nie mają słusznej podstawy do 

. * odwoływania się do ofiamośoi publicznej, mę­
żne postanowienie, iż obok kośoiołów i oerkwi gania do kas państwowyoh lub krajowych, a 
mogą byó budowle stawiane z reguły nie bli- P°średnio do kieszeni opodatkowanych* Pomoo

pod pewnym względem. Dotychczas myślano 
tylko o rolnikach i przemyslowoaoh, a o kre- 
dyoie dla urzędników zapomniano. Mówca wy-

wało kilku urzędników konceptowych.
Znowu blskup-samozwanieo. Ojciec święty ^

obłożył tak zwaną klątwą więkezą pseudo *bisknpa ,^ośc
Stefana Kamińskiego, pochodzącego z Polski, ponie- 

raził przekonanie, że sprawę tę powinno ująć waż on zachował się krnąbrnie w obec prawej wła- Ipn 
■w swe ręce Towarzystwo wr&j. abespiaozsń. dzy duchownej. Kamiński podaje, że otrzymał ka- ^iedi 
P. Ł a s k i  jednak zwróoil uwigę na to, że pt&ńskie ordynacye, a następnie w Buffalo z rąk f^°ł«

"  J- ; 1 starokatolickiego pseudo-biakupa święcenia w jego tt*ki.istniejące już stowarzyszenia arzędniose wy 
sfarosają zapalnie dla urzędników. Sprawy 
tej nio można załatwić dorywczo, należałoby 
albo zwołać ankietę z reprezentantów rozmai­
tych stowarzyszeń urzędniozyoh, albo zapełnia 
zaniechać tej sprawy. Po dłuższej dyskusyi, w 
której podnoszono, że kredyt urzęaniozy można 
zostawić miejsoowym czynnikom, odesłano do 
komisyi wnioskowej wniosek p. Hurosnkiewiote.

Wybrano potem pięó komisyj: wydziało­
wą, lustraoyjną, budżetową, bankową, wnio­
skową i handlową.

Następnie miał p. dr. P r a ż m o w s k i  
odozyt: „O współdziałaniu towarzystw zalicz­
kowych ze związkiem handlowym Kółek rolni- 
oąyoh w Krakowie na polu uzdrowienia sto­
sunków w handlu artykułami rolniczomi". — 
Odozyt swój zakońozył prelegent następującym 
wnioskiem: Walne zgromadzenie delegatów 
wyraża przekonanie, ie przyjęoie pośrednictwa 
w sprzedaży artykułów rolniczych związku 
handlowego Kółek rolniozyoh przez prowinoyo- 
nalne Towarzystwa zaliozkowe może się przy* 
ozynió bardzo do uzdrowienia stosunków na

» Zl
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rozumieniu biskupie i na mocy tych święceń ogło 
sił się biskupem niezależnego »polskiego kościoła 
narodowego4*, czyli biskupem takich jak on sam 
heretyków. Ekskomunika wydana jest przez Ojca 
św. i przez dekret św. Kongregacyi wiary. Klątwa 
większa pociąga za sobą te skutki, iż wszyscy, któ-  ̂* 
rzy od dnia ogłoś lenia klątwy, służyliby do mszy rżyw 
wyklętemu, pomagaliby mu w wykonywaniu jego J îek 
czynności, mających charakter religijny, dalej gdy* 
by opłacali podatki na szkoły i kośoioły, nadzoro­
wane przez wyklętego, nie będą dopuszczeni do 
Sakramentów św. bez zezwolenia prawego zwierzch­
nika dyecezyi.

Wiec urzędników niejakich * całej Galicyi, 
na którem przeprowadzone zostaną obrady o poło­
żeniu materyalnem, odbędzie się we Lwowie dnia 
20 bm. Zaproszeni zostali także urzędnicy Rad po­
wiatowych, Organizacyą wiecu ząjęli się urzędnicy , Hi 
magistratu gródeckiego.

Walne ZgromadZfnie Gremium aptekarzy Ga* 
licyi wschodniej odbędzie się dnia 12 bm. o godz*
10 przed południem w lokalu Tow. aptekarskiego, 
ul. Pańska 1. 22.
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PRZEGLĄD b dnia 6 Listopada 1898.
W „Gwl0Ź<łzlft“ urządza jutro ochotnicza straż Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w so 

°£tuowa „Sokół* przedstawienie amatorskie z pro • botę po południu o godzinie pół do 4 tej „Chory 
franiem następującym: „Cnota zwycięża przesądy*, z urojenia*, wieczorem „Gejsza, czyli historya ja- 
^Wuaktowa sztuka układu jednego z członków To- pońskiej herbaciarni*, operetka w 3 aktach z pro- 
J^rzystwa; fraszka Abrahamowicza „Yis a-yis* i logiem, muzyka Sidneya Jonesa. W  niedzielę po 
*r*azka ze śpiewami Natorskiego „Rusin i Krako- j południu „Sztygar*, operetka w 3 aktach Zellera,
^anka*. Początek o godz. 6%, i wieczorem „Pod białym koniem*, komedya w 3

ici

sji

W Drohobyczu odbyło się we czwartek w obe- aktach O. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz „Za­
gości Marszałka krajowego uroczyste poświęcenie mek na Czorsztynie czyli Bojomir i Wanda*, opera 

°̂Wo zbudowanego gmachu Rady powiatowej. Mar- \ komiczna w 2 aktach Karola Kurpińskiego. W po
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j^ek powiatu hr. Stanisław Tarnowski wydał w 
^Uiatynce obiad na cześó hr. Badeniego.

Zakład massiu powstał we Lwowie, przy ul. 
fałowej 1. 2. Coraz szersze zastosowanie masażu 
^wołało potrzebę utworzenia należycie i umiejętnie 
Organizowanego zakładu. Kierownikiem jego jest 
Oany zaszczytnie autor cennego dzieła pt. „Masaż i 
^chy*, dr. Zygmunt Askenazy, pierwszy specjali­
stą masażu.

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Na wczoraj- 
Oem walnem zgromadzenia wybrani zestali na 3 
*ta; prezesem ponownie p* Zygmunt Łaszowski, 
Oatępcą prezesa p. Władysław Daryng, członkami
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niedziałek „Szaławiła*. We wtorek „Gejsza*. We 
środę po raz pierwszy „Zazdrośnica*, komedya w 3 
aktach Aleksandra Bissona i Adolfa Leclery.

Literatura i sztuka.
** Koncert Kreislera zapełnił wczoraj salę Do­

mu Narodnego dośó dobrze. Koncertant przedstawił 
się nam odrazu w pierwszym numerze tj. w „Kon­
cercie Wieniawskiego nr. II* jako pierwszorzędny 
artysta. Uczucie i temperament, które p. Kreisler 
wlewa w swą grę sprawiły od razu, że słuchało go

r   „ „ _ ____ się inaczej, niż się zazwyczaj słucha wirtuozów. Oto
jtydziału pp. Jan Falkowski, Bruo Hryniewicz, j technika, której zwykle poświęca się całą uwagę, 
W olf Krahl, Fryderyk Koerber, Mieczysław Ko- j stanęła na drugim planie, a zaabsorbował ją w zu- 
^trnicki, Konrad Łoziński, dr. Ernest Mentschel, ' pełnośoi wyraz gry p. Kreislera. Prześliczny ton, 
Yład. Nowakowski, Aleks. Podowski, Karol Richt- \ pełny i zaokrąglony, każdy frazes wyoieniowany 

Jan Stromenger, Alojzy Wallek. Wybór ko-T nadzwyczaj subtelnie i zuchwała jakaś brawura 
îfiyi rewizyjnej z powodu braku kompletu odłoźo* j w skokach od szemrzącego, zaledwie dosłyszalnego 

to na późoiei. Walne zgromadzenie uchwaliło także piana do gwałtownego aż niekiedy ostrego i zgrzy- 
^zystąpienie Towarzystwa do austr. Związku To- tliwego forte, oto niektóre szczegóły składające się 
Wzyatw łyżwiarskich, udzieliło absolutoryum ustę- na indywidualność p. Kreislera jako skrzypka. Dla 
tojącemu Wydziałowi i upoważniło nowo wybrany tych to zalet porywał p. Kreisler słuchaozy, wywo­
dy dział do przedłożenia oferty właścicielce Stawów łając w nich więcej współdrgania z utworem niż 
^nieńskich na nabycie tej własneści. ' podziwu dla trudności, które miał do pokonania,

Napaść na Galicyę. Prusofilska gazeta Ost jako wirtuoz. Nie znaczy to jednak bynajmniej, że- 
^utsche Rundschau, która, ilekroć nadarzy się spo- by ta technika była słabą, tylko stawała się w grze 
b̂nośó, rzuca się na Polaków, oburza się teraz na 1 p. Kreislera czemś, co się samo przez się rozumie 

Chwałę galicyjskiej azkiety szkolnej za to, że dą- \ W jakim zaś stopniu on ją posiada, tego dowiódł 
y ona do zreformowania szkół średnich w Galicji, w „Sonacie* Tartiniego (Trille du Diable). Nad- 
^otestuje więc przeciwko temu, żeby Galicya miała zwyozajnie trudne wiązane tryle i kadóncye były 
Sformować plan nauk przyjęty we wszystkich ’ odegrane z niesłychaną brawurą, zarazem dokładno- 
tosttyackich szkołach średnich. Szkoły galicyj-, ścią gedną takiego wirtuoza, jak Thomson lub Sa- 

— powiada to pismo — państwo obsad ia rasate. Śliczną była „Berceuse* pani Townsend 
^oimi urzędnikami, nie uchodzi więc, aby Galicya i „Andante religioso* Thomógo. „Mazurką* Zarży- 
dowolnie zmieniała plan nauk, który w c&łem ckiego i Saraeatego „Tańcami cygańskimi* zakoń- 
*kstwie anstryackiem istnieje. Jeżeli Galicya chce czył p. Kreisler program. Na gromkie jednak okła­

dać inne szkoły, to niech je sama opłaca. Nastę- ski publiczności dodał „Mazurkę* Szopena we wła- 
Ne oblicza ile Gal?cya corocznie Au t̂^yę kesztuje. snej transkrypcyi, w której przedstawił się jako 
^edług budżetu państwowego z r. 1895, dochody! skończony mistrz we flagioletach. Dodane również 
Rozchody wynosiły po 639 milionów złr., przecię- nad program „Tańce węgierskie* Brahmsa, odegra­

ne więc na mieszkańca Anstryi wypada 26 złr. ' ne z ogromną werwą, zakończyły wczorajszy kon- 
Hy się jednak uwzględni, ile Galicya płaci po- cert, który niezawodnie długo pozostanie w pamięci 
*tku, dojdzie się do przekonania, że tam każdy słuchaczy. Szkoda, że ci, którzy wczoraj na koncer- 
^eszkaniec opłaca tylko l l 1/! *!♦ rocznie, t3 zna-jcie nie byli, nie będą mogli usłyszeć jaż p. Krei- 

o 14 50 zł. mniej, niżby powinien płacić we-: slera, gdyż wyjeżdża on dziś wieczorem do Krako- 
przeciętnej ogólnej. Bez względu na ilość mie-1 wa, a następnie do Warszawy i Rygi, gdzie będzie 

tańców, deficyt ten wynosi 108 milionów złr., j dawał koncert a. *
ó̂re rokrocznie inne kraje przedlitawskie rzekomo | Z teatru. „Gejsza*, operetka angielskiego 

P Galicyę zmuszone są płacić. [kompozytora Sidneya Jonesa została napisaną na
Minister* um F n-de-siecle. Po każdej zmianie wzór i niezawodnie pod wpływem muzyki do Sulli- 

inetu we Francyi uałada paryski Figaro dla vanowskiego „Mikada*, który swego czasu dla ory-

0  wykonaniu i artystach biorących udział w „Gej­
szy* napiszemy w następującym numerze,

Fr. Neuhauser,

Wu jakieś słowo z niektórych liter, wyjętych ginalności libretta jakoteż kompozycyi odbył pochód 
. imion nowo mianowanych ministrów. Tym razem tryumfalny przez wszystkie pierwszorzędne operet- 
îona ministrów gabinetu Dupuy złożyły się w spo- * ko we taatra europejskie. ^Gejsza*, draga więc 

%  następujący:
DE F REYCINET 

V I GER 
KRA N TZ

DUPUY 
DELOMBR E 

LEYGUES
GU I LLAIN 

DELCASS E
LO C KROY 

PEYTRA L 
LEBR E T.

z rzędu japońszczyzna w świecie operetkowym, 
z memniejszem powodzeniem obiega w tej chwili 
wszystkie większe sceny, nie dziw więc, że wysta­
wienie tego dzieła obudziło i w naszem mieście 
wielkie zajęcie. Sukces premiery — jak to wczoraj 
zanotowaliśmy — był kompletny, a każdy przyznać 
musi, kto był w teatrze, że operetka ta należy do 
najlepszych dzieł, jakie ostatnimi czasy stworzono 
na tern polu.

Słowo „Gejsha* oznacza podobno w języku 
japońskim śpiewaczkę, rodzaj szansonistki, angażo­
wanej przez właściciela herbaciarni ku zabawie go- 

Nie wiadomo czy ten rezultat należy brać ja- * ści. Wedle podania librecisty były więc w pewnej 
l  proroctwo, że obecny gabinet przetrwa koniec herbaciarni japońskiej dwie „artystki* tego rodzaju, 

Jeżeli tak, to sprawdzenie się tej wróżby * które posiadając prócz pięknego głosu także urodę, 
S wiele prawdopodobieństwa. Dwa lata istuie-jszyk japoński i wiele talentu do tańcu, zawróciły
\  to za wiele, jak na ministeryum we Francyi. jj głowę dwom codziennym gościom owej herbaciarni,

Zastrzelony został przez rosyjskiego żołnie •; staremu japońskiemu dygnitarzowi i oficerowi an- 
 ̂ granicznego w Mysłowicach peddany austryacki, J gielskiej marynarki, gdyż rzecz dzieje się w mieście 

^emytnik towarów wełnianych nazwiskiem G r̂us. portowem. Wynikają więc intrygi miłosne, albowiem 
Samobójstwo. Na grobie matki na cmentarzu ' walka o piękne Gejsze między ich wielbicielami 

żakowskim zastrzelił się wczoraj 25 letni Jan f zawrzała na dobre. Wszystko kończy się — jak 
ś̂nieraki, wskutek braku środków do życia. zwykle w teatrze — ślubem, tym razem ślubem

i Fabrykanci aktorami* Fabrykant wiedeński z Gejszami, a w Japonii widocznie nie uważają ta- 
wynajął ubiegłego roku na jeden wieczór kiego związku za gruby mezalians, śpiewają więc 

Îtheater, sprosił publiczność na przedstawienie < przytem, śmieją się ciągle, tańczą i kurtyna spada, 
bania 5̂ > w której sam grał i w antraktach otworzył! o wszystko się kończy ku wielkiemu zadowoleniu
■rola- Wszystkich gości bufet, w którym możaa było Gejsz, ich wielbicieli i ostatecznie rozbawionej pu-
iiEtn wykwintny posiłek dla ciała. Teraz znowu blieznośei. Muzyka towarzysząca tej akeyi nie po-

V  fabrykant, Thonet wynajął teatr na Josefsta- fliada wprawdzie tyle oryginalny, h pomysłów jak 
N, śoiągnąt śpiewaków z róinych teatrów, chóry „Mikado* Sullivana, ani tego charakteru egzoty- 

wyuczyć w szkole muzycznej i zaprosiwszy l cznego odpowiedniego do niezwykłego tła, które 
uraczył ich swoją operetką „Die Brautfahrt*.! nam daje libretto, lecz jest bądź co bądź melodyjną, 

^ór oczywiście nie ma pretensji do wartości ani ] lekką, zgrabnie a nieraz dowcipnie ułożoną i daje 
m Bo- ^ Względem muzycznym ani literackim, w każdym f częstokroć wykonawcom wielo pola do popisu wo- 
retarz jednak maluje ambieye sędziwego bogacza fa- kalnego. Wedle zwyczaju przyjętego przez angiel-
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h'pni,- Wino i piwo. Drugiej przyczyny szukać należy 
r iv ie t e  ^Wyczaju czyszczenia płynem alkoholicznym smo- 
wy ten S  który następnie kładzie się dziecku do ust. 
brako- . tkiem częstego powtarzania podobnej manipula- 

dziecko otrzymuje sporą dozę alkoholu, Alkoho* 
święty ^ n niemowląt objawia eię w Ogóle Wielką ner- 
isknpa kością, bezsennością, konwulsyami i tern, ze wa- 
ponie- . kiecka nie wzrasta normalnie. Dr. Combę zwja- 

ąj wła-  ̂ praktyki przytacza fakt, że pewne dziecko
Lał ka- ^edzielę i środę dostawało zawsze kouwulsyi
z rak Wołanych, iak się przekonano, upijaniem się 

w jego która w te dni wychodziła na Jarę godzin.
i ogło- Zmarli. We Lwowie, Władysław Misiewicz,
:ośdoła ^towany radca sądowy, lat 71. W Tar no-

gam Karol Godzień, profesor męskiej szkoły wy- 
Ojca Nowej, odznaczony kilkoma medalami za publi-

my k̂anta. Wystawienie sztuki kosztowało go kilka- skich kompozytorów operetkowych po każdej piosnce 
*w T ^ygiecy, następuje taniec lub scena mimiczna, nie należy
nowie Nowy papier. We Francyi rozwijają się bar- przeto w tym wypadku uważać tańca za wybuch
wyła- fabryki nowego papieru wyrabianego z trawy wesołości, gdyż musi on nastąpić po każdej scenie
eiennę Skiej. Papier ten jest tak przeźroczystym3 że z porządku rzeczy, a więc i w takich chwilach, 
um o- 6 być używany zamiast szkła w oknach. gdzie libretto nie może uzasadnić tych objawów do-
rhter- O aUtholizmie U dzieci zamieszcza dr. Com- skonałego humoru.
a pro- * ^ Lozannie w Annales de med ciekawy bardzo I Gdy więc wymieniliśmy tyle /.alet, jakie bez-
tiałowi !^kuł. Zdaniem dr. Combę można u niemowląt | sprzecznie posiada utwór p. Jonesa, niepodobna spra-
mrzem ^kaó alkoholizm daleko częściej, niż ludzie przy- I wozdawcy pominąć wady — może jedynej wady te-
a asy- * główną tego przyczyną jest karmienie go dzieła — która zresztą przez wykonawców dała-
nkow- ^ki piwem i winem; panuje bowiem powszechnie by się z łatwością usunąć. Gejsza, napisana z pe- 

^ mamka by mieć dobry pokarm, musi wnem znawstwem scenicznem, zanadto hojnie obda­
rzona jest tak przez librecistę, jak i kompozytora, 
jest tam wszystkiego za wiele, a to co jest, powin­
no niezawodnie spotkać się z czerwonym ołówkiem 
kapelmistrza i nożycami reżysera. Są tam całe u- 
stępy, przerażające swą niepotrzebną długością, dość 
powiedzieć, że ostatni akt trwał blizko półtorej go­
dziny. Powód tej długości tkwi w pierwszym rzę­
dzie w trzech zwrotkach, które regularnie śpiewają 
się do każdego numeru, a doliczając do tego zbyte­
czne w każdym razie bisowania, dochodzimy do 
rozwlekłości, która podkopać musi podwaliny do­
brego humoru i dowcipu, tkwiące w samej kompo­
zycyi. Gdy więc trafiamy na kuplet lub duet, który
przypadkowo nie posiada żadnej głębszej wartości
muzykalnej, mamy z góry przekonanie, że będziemy 
go musieli słyszeć po kilka razy a na koniec jesz­
cze raz „na bis* a tak gruntowne zapoznanie się 
z kompozytorem nie zawsze i nie każdemu słucha­
czowi jest poiądanem.

Doskonałe wrażenie, jakie wywarła „Gojsza* 
onegdaj, byłe by więc niezawodnie p o d w o j o n e ,  
gdyby śpiewano z każdego ustępu tylko jedną 
zwrotkę — całość dopiero wtedy mignęłaby przed 
nami, pozostawiając zamiast przesytu jak teraz, świe­
żość umysłu i żal, że operetka już się skończyła. 
To samo da się powiedzieć o balecie tańczonym do 
Strausscwskiego waloa bez końca, gdyż mamy po­
dobno sześć walczyków do wysłuchania —- a po­
nadto muzyka Straussa nie harmonizuje z charak­
terem japońskim „Gejszy",

Wykonanie tej operetki było pod każdym 
względem świetne. Kapelmistrz p. Słomkowaki wy­
uczył nasz personal z możliwie największą dokła­
dnością i starannością. Wystawa zewnętrzna jest 
bogata, przepyszna — jednem słowem europejska.

tlątwa z dziedziny p^zczelnictwa i gospodarstwa do- 
(y któ- >ego. — W Krakowie, O. Ignacy Mistak T. J., 
o mszy l^ywsry lat 28, w zakonie 13; ; Franciszek

— stoicki, obywatel m. Krakowa, właściciel restau- 
Ji w hotelu Pollera, lat 39. -  W Knihyninie, 
lfJna z Ładomirskich Pruai* Jabłonowska, lat 70. 
L Stin pswlstrzs, T. o g. 8 rano +  8, w 

 ̂ R. Bar. 766. Podnosi się. Pogoda.
Z rozmów na raucie.

^ Ciemże to motyle oddają hołd kwiatom?
^ Pocałunkiem.

i jeg°
•j g^y-
zdzoro* 
mi do 
ierzeb*

Salicyli 
o poło- 
ie dnia Gdybyś pan był motylem i miał do wyboru 
,*d po- j i lilię, cobyś zrobił?
sędnicy ^  Hm,., prawdopodobnie oddałbym hołd lilii, a

y .
^ Cóż jeszcze potem ? 
s Bez hołdu już ucałowałbym różę...

p*y Ga*
» godz. 
rskiego,
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Częić ekonomiczna.
Geny zboża. Wiedeń 4 listopada. Psze­

nica na wiesnę 9*45; iyto na wiosnę 8*06; 
owies na wiosnę 6 T 7 ; kuknrndna na maj- 
ozerwieo 4*23. Spirytus 1760— 17 70, '

Sprawozdanie banku rolnlozego. Lwów 5 
listopada 1898.

Przy słabych obrotach tendeneya co do psze­
nicy, żyta i jęczmienia niezmiennie stała, w spiry­
tusie dalsza zniżka.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów. 
Pszenica got. 8*90 do 9*10, nowa lub na termina
0 00—0 00, żyto gotowe 7*60 do 7*80, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies ob roczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6 40—6 60, jęczmień 
pastewny 5*75 do 6*25, jęczmień browarniany 6 75 
do 7*25, rzepak 11*— do 11*25, lniankaO,— do 
0*—, groch pastewny 5*75 do 6*25, groch do go­
towania 6,75 do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0,00 do 0*00, hreozka 0*00 do 0*—, knknrndza 
nowa na termina 6*20 do 5*50,' stara 6*75 do 6*20 
chmiel nowy za 66 kL 70*^ do 120*^-, koniozyna 
czerwona 48*— do 55*—, koniczyna biała 85*— do 
45*—, koniozyna szwedzka — *— do —*—, tymotka 
16*— do 18*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16*75 do 17‘25, spirytus na termina 14*— do 
14.50.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej
1 przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 23 października do 4 listopada—bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 8*60 do 8*85, żyto 7.25 do 
7.55, jęczmień browarny 6*85 do 6*90, jęczmień pa­
stewny 5.40 do 5.90, owies 6,00—6*35, hreczka 0*00 
do 0.—, kukurudza zeszłoroczna 5 50—5*85, ku- 
kurudza nowa — do —^ t proso 0*— do 0*—, 
groch do gotowania 6.70 do 835, groch pastewny 
6*65 do 6‘00 soczewica —*0 do —.00, fasola 0*00 
0*00, bobik 5*00 do 6*50, wyka 4*75 do 5*00, ko­
niczyna czerwona 43*00 do 52*—, koniczyna biała 
35*00 do 45*00, koniczyna szwedzka —*00 do 00*00 
tymotka 15*00 do 17.00, anyż rosyjski —*— do 
—*—, anyż płaski —*00 do 00*—, kminek —*— 
rzepak zimowy 11.10 do 11.26, rzepak nowy —*— 
—*— lnianka do 00*00, nasienie lniane 9*25 do 9*50, 
nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 143*— do 223*—, 
nafta zwykła 15*75 do 16*75, nafta salonowa 18.50 
do 19*50, łój topiony 30.50—81*—, spirytus 10.000 
litr, pr, gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
17.15 do 17*40.

HOTEL IMPERIAL.
•pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia,

n Lwów — glica Trseciego Maja.
Przyjechali dnia 5 listopada. 8. Piątkiewicz 

dr. A. Last z Czeraiowiec. E Augustyno wieżowa 
Woazczaniec. Dr. W. Lechowski z Drohobycza.

Londyn 5 listopada. Wedle doniesień dsien- ? 
ników tutejszych rząd angielski xawiadomi!
Japonię, że zbudowany w tutejszych dokaoh 
na zamówienie Japonii okręt wojenny „Ssiki- 
ssimau tylko w takim razie zostanie wypu­
szczony z Anglii, jeżeli Japonia prsyrzeoze, iż
nie sprzeda go żadnemu obcemu mocarstwu. ^ TT .  ̂ ^ „  _
Nadto gdyby przed odpłynięciem „Szikiszimy" P /r\ ł vogel * Zsona. Dyr. S. Horoszkiewicz z
wybuohia wojna, okręt ten zostanie wcielony ^^l.aW.0Wa' A * Wiednia. t J. Haberfeid
do floty angielskiej, a Japonia otrayma w aa- i * Gśw.ęc.ma. A. Wiesiołowski « Preiipc*. A. Halb-
mian za niego wynagrodzenie pieniężne.' Rrąd
angielski w ogóle uohwalił na wypadek wojny * 1111 j
zabrać przymusowo wszystkie budujące się w , M AKbK S Ł A J O Ł

od parlamentu. - ł  indemnizaoyi 0]U w ^  CK „„b i. łednej odpowiedjdalaaioi.
Konstantynopol 5 listopada. Po wycofaniu 

wojsk tureokioh a Kraty aajmą ich miejpoe 
woiska oatereoh mooarstw, ‘ które dotychczas 
stały załogą w 4 portaoh na półnoonem wy- 
braeiu. Admirał rosyjski Skrydłow dziś pierw­
szy wysyła oddział iołnieray rosyjskioh z R v  | 
thymno w głąb wyspy.

Nowy York 5 listopada. Rząd Sfauów Zje- ] 
dnooaonyoh ooraz ostrzej występuje przeciwko 
immigrccyi z Eiropy. Swieio wysało rezpo- 
rządaenis, wedle którego weaysoy przyjezdni, 
cłrąoy wylądować w Stanaohł Zjednoczonych

O T W A R C IE  R E S T A C R A C Y I
■ "w w ie llc le j  sa li
IIo tc In »  B e lle ru e .

x dnitm 3 bm. otwartą została w wielkiej sali hotelo 
B«llevne restauracja pod zarządem M. Fleiscbmana. Co* 
dziennie koncert ■mycEkewj naprzemian każdej muzyki 
wojtkowtj pod osobistem kierownictwem swego kapelmi­

strza. Wspaniałe oświetlenie elektryczne.
BUDOWNICZY

e j j m u n d  ź y c h o w i c z
1. 15 przy ulicybez wzglądu na to, k‘órą klasą jadą. muszą ! P’zeP™w»dzil kaacela^. do domu pod 

wykazać się, ae nie są ba. środków do śyoia,} ____________żyMikfemaa.*   _ J _ ■ • #  *1*1 1 • ł Ł _Więo nie Staną się oiężsrem dk -■ praytjllisk f REST AU RACY A w Kasynie wojskowem ulica
amerykańskich, dalej że nie prowadzili się nie- ? Fredry zostaje na sezon zimowy otwartą dnia 5 listopada 
moralnie i nie byli karani więzieniem. Wyjęci <J* w sobocr 
z pod tych przepisów są obywatele Stanów Codziennie koncert muzyki wojskowej. 

Piwo pilzneńskie. — Kuchnia z dobroci znana.
Z poważaniem Jędrzej Rudolf.Zjednoozonych. Przeciw tym utrudniającym 

wszelki ruoh przepisom podniesiono a wielu] 
stron protesty, między innftmi także za pcśre- * W*zech mmk lekarskich
dniotwem niemieckiego ministerstwa spraw D r. lV lo d z illl io rz  JailO W icz
zagranicznych. > b, isys'ent główntgo szpitala w Wiedoiu osiadł jako

Londyn 5 listopada. Podczas bankietu na j “ Prekt. lekan w Strzeliskach nowych.
0Z6ŚÓ Kitohenera, powiedział Salisbury, iż am»J ~ ,
basador francuski oświadczył mu imieniem] H illY O  U pO W • b lld O W lllC Z C go
swego rządu, ża Fuszodu dla F w o y i n i s mj  J11POL1TA ŚLIWIŃSKIEGO  
n*irome]szej wartości i dlatego ]ą opuśoi. Rzad,
francuski — riekł S.liabury — ckatał wielki. Przeniesione zostało do nowejo gmichn Banku ra-
rozsądek postanawiając wycofać się a Farzody. j llczkoyego ^  ul Httmłn8kie-' 10 (I1 P;łtfClX -
, , J ^ irf 6 L’l op; f ‘ * M*roi and n‘ " ' Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

*k,d ł e . Specyalista chorób wonorrcznych, .koroyob: 
Jerozolima 5 listopada. Para cesarska, śe- j narzą u moczowego płciowego.

KMntfSoSSrft Dr. Albin Padalewski
statek „Hohensolleru", który odpłynął do k łatam aa Ulaikaok « o ł « ,  w Wiedniu, Barllala 1 Paryia 
Bejrutu. j O p e F f t t O P

Berlin 5 listopada. Ostateoany reziltat. ^  ob#cnia ni. Atadnuokitj I. 10 w dawnąj ta-
wyborów jest następująoy: konserwatywni _ . mimicy Groaaa od 10-1* i od 3—6
zdobyli 147 mandatów, wolno konserwatywni      ----- --
67, centrum 99, Btronnictwo reformy 1, naro-j 1 P i a n i s t a  J a n  J a h u b O W icZ  
dowi Kberali 74, wolaomyślne pcłąosenie 10, uczeń Leszetyokiego po dłaższyoh stadyaoh w 
woluomyślna partya ludowa 24, Polaoy 14,; Wiedniu i Paryżu ońadł we Lwowie (Sykstu- 
nadto wchodzą w skład sejmu : 1 demokrata,! " ska 2) i przyjmuje lekeye.
3 ze > związku rolników, 2 Duńczycy i 1 — ---------------------------------------------------- — —
dziki. f D r . S T A N I S Ł A W  Z A B Ł O C K I

Telegramy Przeglądu.
Paryż 5 listopada. Na wozorajszem posło­

dzeniu gabinet Dupuy przedstawił się izbie.
Posłowie zebrali się bardzo lioenie, galerye ró­
wnie! były przepełnione.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezydenta 
Izby D e s o h a n e l a  wstąpił na trybunę pre- Londyn >listopada. Podozas bankietu, przmiótł >i. do Łwtws i ordfsa<. przy ni. Srksta<
zydent nowego gabinetu D u p u y  i odczytał | który się odbył na oześó Kitohenera w Mansion- sklej l. Si II. piątro o i wpół do 12 do wpół do 1 i od
deklaraoyę rządu. Brzmi ona: | house, wzniósł Salisfcury toast, w którym podno- i . . » do 4 po poładoia

„Jesteśmy dobrze świadomi naszego oię- { sił dyplomatyozne zdolnośoi Kitohenera. Zara- 
łkiego obowiązku i godzimy eię na uohwalony I zeni powiedział Salisbnry, że otrzymał od rządn 
przez izbę dnia 25 z. m porządek dzienny, w francuskiego notę, w której rząd franouski

oświadcza, że Faszoda nie ma dla republiki 
żadnej wartośoi. Ten pomyślny rezultat opu­
szczenia Faszody ze strony Francyi zawdzię-

którym wypowiedńano, aby była utrzymana 
przewaga władzy cywilnej nad wojskową Głó­
wną zasadą państwa republikańskiego, a tak
samo główną zasadą naszą jest zupełne zaufa-1 oz*ó należy w znaoznej mierze dyplomacji 
nie ▼ wierną armię, oohronioielkę i obronioiel-1 Kitohenera. Salisbury nie jest w stanie twier- 
kę ustaw republikań-kioh. Nie śoierpimy przeto | dtió, jakoby obecnie wszystkie, sporne kwestye 
bezpodstawnych wyoieozak i napaśoi, skierowa- r zostały usunięte, ale w każdym razie zeszła 
nyoh przeoiw naszej narodowej armii i poata- [ z powierzchni świata sprawa najbardziej zawiła
. . 1 *   f • 1 . | « >1 • « "* "*

w  ch orob sch  o ss» , gardła, n m i  p iersi.

irimy ją wyżej po nad wszystkie ślepe nspałoi 
i obelgi, któremi ją obrepaó usiłują, a które 
dosięgnąć jej nie mogą. Uważamy nawój obo­
wiązek dbać o ochronę prawa i o powagę 
władi publioanyoh, wiedeąo o tern, że one tyl­
ko w spokoju i skupien u mogą qcś poiyte- 
osnego zdaiałaó dla ojozyauy. rfprawiedliw śó 
wymaga nie mniej spokoju i poważania. Na­
szym obowiązkiem jest zapewnić wykonanie 
jej wyroków, bez względu na to, jakie o tych 
wyrokach mogą być zapatrywania indywidual­
ne. Będsje to najpewniejszym śrcdk;em do 
u* p ^kojenia umysłów i zaniepokojonych su- 
muń.a

Dile: oświadcza gabinet, iż ifraueya nie \ 
rao*#g° zaniedbać, ani o niozem zapo- ‘ 

mniec, ooby przyczyniło srę do utrzymania na­
dal

może

i drażliwa.
Petersburg 5 listopada. Rsąd rosyjski jest 

bardzo n;eztdowolony z działalności ambasa­
dora rosyjskiego w Stambule, Sinowjewa, gdyż 
powaga imienia rosyjskiego świeżo tam doznała 
znacznego uszoztrbku. Sinowjew powołany zo­
stał do Liwadyi i otrzymał dymisyę. Urzędo- 
wnie dymisya jego ogłoszoną będzie dopiero 
po powrocie cara do Petersburga, a równocze­
śnie iSinowjew zostanie zamianowany człon­
kiem rady państwa. Miejsce jego w Konstan­
tynopolu zajmie Iz wolski, teraźniejszy poseł 
rosyjski w Monaohium.

Gmundon 5 listopada. Nie stan zdrowia 
księżniczki Alioyi toskańskiej, ale księżniozki 
Maryi toskańskiej budzi powaśce obawy.

Paryż 6 listopada. Oświadczenie nowego

sprawdzona od setek lat jako źródło leoz- 
nicze we wszystkioh chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka­
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj­
lepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój.

Henr. Mattoni w Gieshubl Sauerbrunn.

dal 1«] stanowiska, pozyskanego przez jej lo-1 gabinetu zostało ogólnie sympatycznie przyję- 
lalność, jej suę i j8j gorącą miłość ojozyzuy, \ tem. Dzienniki republikańskie godią eię na za- 
mus? ona pracować nadto nad utrwaleniem tego powiedzianą politykę uspckojenia, radykalne j 
stanowiska, uświęconego przed oczami całego ? zaś przyjmują iyotliwie zapowiedź prezydenta 
świata Hzez alians z Rcgyą. ^Dnpuy w sprawie pojednania wszystkich frak'

” tT P?lityoe zagranicznej — ozy-f oyi republikańskich. Pisma sccyalne nie cał- 
tał p. Dupuy dalej — kierować się będziemy r kfom ufają prezydentowi Dapuy i przyjmują 
względami na dobrze zrozumiany interes kraju , pozyoyę wyczekującą, dopóki nie przyjdą 
i zawsze starać się będziemy, aby usiłowania jj czyny.
i starania kraju, staiy w stosunku odpowie- J Co do sprawy opuszczenia Faszody, to
dmm do zamierzonego celu, * (aluaya do Fa- * dzienniki1 wyczekują wyjaśnień ze strony mi- 
8*oay rrzyp. Red.) a opierać się będziemy na j nistra Deloas^ć stwierdzają jednak klęskę, 
parlamencie, który o wszystkiem zawsze jak * którą dyplomaoya francuska poniosła na razie, 
najdokładniej objaśnimy. Jesteśmy gabinetem Według dziennika Gaulois postanowił
połąowmyoh rcpubl k*nów i zdeoydowąni je- trybunał k»,*oyjny przesłuohaó Freyoinet* i

się na republikańskiej wię- zadowolić eię jego oświadczeniem bez prze-
i glądania tajnyoh aktów. Frondt donosi, że Pi- 

Po odczytaniu tej deklaraoyi deputowany qtiart zostanie dzisiaj wypuszozony na wolność, 
sooyalistyozny M i r m * n zainterpelowal rząd E powodu zanieetauia prooesu. 
w sprawie jego ogólnej polityki. ‘ \ Wiedeń 5 listopada. (Rada państwa). Po

D u p u y  w odpowiedzi na tę interpala- odozytaniu pism nadeszłyoh przystępuje Izba 
ule f snuerja ' domagać się ‘ do porządku dziennego, na którym stoi wnio- 

uchwal n a nowyoh Ustaw, gdyż lutniejaoe zu-i sek K a i s e r a  i towarzyszy, oraz wniosek 
pełnie wystarczają, aby utrzymać porządek na S o h o n e r o r a  i towarzyszy o postawienie w 
wszystkich polach i uohromó armię przed nie- sten oskarżenia rządu hr. Badeniego za wpro- 
uzzsadnionemi napaściami. wadzenie polioyi do izby i rządu hr. Thuna

Co się ty ozy sprawy Dreyfusa, <o gabi- za wydanie oecarskioh reskryptów na podsta- 
net postara się o to, aby wyroki sprawiedliwo- { ^ je § 14.
śoi były szanowane. W dniu, w którym w tej f Zabiera głos d e p . H o f f ma n n - We l l e n -  
sprawie sprawiedliwość wypowie swój wyrok, i h o f. Na prawicy powstaje hałas, na lewicy 
my przed tym wyrokiem się ukorzymy. (Hu- j odzywają się głosy: „Cioho!a i okrzyki obu-

! rżenia, przeoiw którym protestuje prawica. P.

steśray opierać 
kszośei**.

czne oklaski).
Następnie izba 429 głosami przeoiw 64 H o f  m a n n przypomina epokę upadku gabi- 

przyjęła postawiony przez dep. DelaporWa, a j netn Badeniego i powiada, że Badeni wydał 
akoeptowany przez Dapuy następujący porzą- j był owe rozporządzenia dlatego, iż jasno rozu- 
dek dzienny: Izba godzi się na oświadczenie ; miał, że sprawa ugody z Węgrami stoi źle i 
rządu i na jego zamiar opierania się tylko na} ie  trzeba uwagę publiosną od niej cdoiąguąó.
więkssośei republikańskiej, wyraża mu zaufa- j 
nie i urzyohodzi do porządku dziennego obrad, t

Minister skarbu P e y t r a 1 przedłożył; 
budżet. - f

. Deputowani B r u n e t  i D e d u n  oświad- 
o»»ją, iż pragną wnieść interpelaoyę w spra­
wie Faszody. Minister spraw zewnętrznyoh 
D e l o a s s e  odpowiada, iż nie może jeszcze 
eznaozyó dnia, w którvmby mógł dać na tę 
interpelaoyę odpowiedź.

Kolonia 5 listopada. Aresztowano tu pe- 
wnego pomocnika kamieniarskiego, który strze-

Posiedzenie trwa dalej.

H O T E L  F R A N C U S K I
ws Lwowie, plac MaryaokL 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K Proktch).

Pnyjechałi dnia 5 listopada. B* Czaykowska 
s córką z Wasyfowa. BoL Wierzchleyscy z Kaba 
rowie P. Biechoński z Brzeżan. Hr. Drohojowski z 
Sambora. W. Kraiński z Perespy. B. Sohwager z

* rewolweru do swego majstra i ciężko go ; Podwołoczysk. P. Ożarowski 1 z Strzałek. P. Śtasz- 
zranił. Śledztwo wykazało, ie jest to anarohi- kiewicz i Kołomyi. A Stormke z Niemirowa. Ign. 
sta, który pochwalał publicznie zamordowanie Dębicki , z Żmigrodu. Każ. Janiszewski z Szarbo. 
Cesarzowej Elżbiety i zamach na cesarza Wil- w Major v. Mattanoyich z Pragi. M. Jurow z Kijowa, 
hel a. Znaleziono u niego 17 ostryoh naboi i M. Giżycki z Krakowa. J. Franki i L. Brill z 
300 marek gotówką. * i Wiednia,

L w ó w  5 listopada. (Z laby handlowtj). 4 
A feoye sx sztuką: Kol aj gal. Karola Ludwika 200 

sl. a . k. 209.00 do 21100. Kolaj Lwowsko-Czern-Jasika 
po 200 x2 w. a. 290.00 do 298*00. Banku hypotaczuago po 
200 ił. w. a. 873.— do 388.—. Akcya garbarni w Rismo- 
wit po 200 xł. w. a. 205.— do 212.-. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 266.— Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. . . .

L i l l y  n a sta w n e  ** 100 zl.: Bonku M ail• KoUo. 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. pram. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 60 lat 100 00 do 100.70, 4 proc, los 
W 60 lat 96.50 do 97,20. Banku krąj. 4 i pół proc. los. w 
61 lat. 100.90 do 101.60. Banku krąj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. krsd. gal damskie 4, proc. (I ambry*)
97.30 do 98.00, 4 pmc. 1 JE*LUUo]kŁ 97*3a
98.00. 4 proc. los. w 56 lat 95 10 do 95 80.

O feltgi za 100 zL, Gal. fund. propinacyjnago 4 pre. 
97 30—97.80, Bukowińskiego nmd. propin 5 proc. 102.60
i o  , Koa, Banku kraj. 5 proc. (II taisyi) 102.30 do
—.—, Kolejowe lokalna Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98*2) PoJyęaii b i j .  6 proc, 104 00 

4 proc x 1893 r. 97*30 dc 9S — d 4 proc. po 20S 
i  1898 roku 94 80 do 96*50 
M o n e ty . Dukat marski 5.62 do 5.72 Napoleondor 

9.50 do 9.60 Półiaperyal 9.47 do 9.57. Bubel rosyjski 
papierowy 1*7 30 do 128 30. 100 marek nleaiedkiek 68.70 
do 59*10.

WledlA o listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcyo kredytowe na 353.75, węgierskie nkoye 
kredytowe 383,25, anglobonku 154.25, bankve- 
reiny 260 00, unionbanku 291.60, loenderbonku 
220 75, staatsbahny 353.75, lombardy 53.75, 
elbethale 260.50, akcye tytoniowe 120 25, rima 
266.50, alpiny 177,75, renta majowa 101 15, 
renta koronowa węgierska 97.75, losy tureokie 
57.10* marki 58.92, ruble — .

T JR K T U K  tf« kryci* dmchiw
SZELI6I4 .YSZKIEWICZA. Ipżyilart

LWMWe «Hm iw Meistas 19*

łsfaUswa slastyezM płyty tialnayles. 
iok asKftStswy M siąsy ds BremsrwssM 

faiMw W n iawk ftslnsn I dinswm.
fingfteleką *męłę bernwadBą*

Fabryka osusza asfaltem nąj bardziej zawilgocone ścian y 
w mieszkaniach. Niszciy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi pokrycia dachowe, 
tekturowi, tras reparacja tychże. Długoletnią trwałość porą 
aa się.
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JU LIU SZA LE E iU N A .

(Ciąg dnlaiy),
— O, przeoiwnie. Nie mogłaś mi sprawić 

większej radośoi, jak oddająo się pod moją 
opiekę. W  chwili tej jesteś kobietą, tak 
wdzięcznie słabą, lękliwą, ie czaję się da 
mnym, mogąc oię ramieaiem swojem od 
wsaelakioh niebezpieczeństw osłaniać. Dokąd 
idziemy, nie pytam, wiedzieć nie ohcę. 
Idźmy daleko, bardzo daleko, na ohybił tra­
fił , a oprzyj się * na mnie moono, bardzo 
moono; gdy sił oi zbraknie, to poniosę oię, 
jak dziecko.

Znowu rozległ się grzmot. Drgnęła znowu; 
przechyliła główkę i słuchała rozkochanego gło­
su młodzieńca, który po raz pierwszy mówił 
jej o miłości tak śmiało. ....

Słuohała, nie przerywająo mu, niewaloząo 
ze słodkiem upojeniem.

Istotnie, w ohwili tej była kobietą, kobie­
tą jedynie; bała się oiemnośoi i nadohodząoej 
burzy, leoz czerpała otuchę w obeonośoi czło­
wieka, który był gotów oddać dla niej swe ży­
cie każdej chwili.

Słowa wyohodziły z ust jego szeptem ury­
wanym, bezładnym i przejmowały ją rozkoszą, 
nieznaną dotyohozas.

Nagle huk piorunu z tego słodkiego odrę­
twienia ją ocucił. Rozejrzała się dokoła.

— Gdzie jesteśmy ? — szepnęła.
— Nie wiem. Idźmy dalej.

Ale urok prysł. . ' ,
— Tak, jesteśmy na dobrej drodze — mówi­

ła, obejrzawszy się dokoła. — Gzy pan zna u- 
lioę 1’Eperon?

J erzv  z trudnośoią p oham ow ał n ieoierplh  
iaz<wośó. Budzono go ze snu rozkosznego. Zdawa­

ło mu się, ie idzie do kraju marzeń i oto sta­
wała przed nim rzeozywistość.

— Ta ulica jest stąd o dwa kroki — odrzekł — 
Trzeba tylko skręoió na lewo.

— A więo chodźmy.=
Po ohwili Regina stanęła przed domkiem, 

który uią wydawał niezamieszkanym.
— Przybyliśmy do eelu — oświadczyła.
— Przybyliśmy? Ale dokąd? — zapytał. I
— Przyjacielu — rzekła uroozyśoie — nara­

żamy się na niebezpieczeństwo, dlatego to pro­
siłam oię, abyś mi towarzyszył. Ozy widzisz 
ten dom ?

— Tak.
— Czyś dostrzegł oienie przesuwające się 

pod murem? ”
— To są zapewne przeohodnie.
— Mylisz się, Jerzy, to są spiskowoy, podą­

żający na zebranie potajemne; przyszłam tu, aby 
ioh tajemnicę wykryć.

Gdyby kto w ohwili tej widział twarz Lo- 
rysa, byłby w niej wyozytał gorzki zawód.

A więo napróżno sią łudził, 1 napróiuu 
dał się ukołysać słodkim marzeniom, Regina 
nie odczuwała jego wzruszeń, ona nie myślała 
o miłośoi, tylko o polityce, to nie była koohan- 
ka, leoz spiskowiec.

Głosem przyciszonym tłó.maoeyła mu.żeto 
jakobini zbierają się dla jakiohś oelów i prak­
tyk zbrodniozyoh, że obowiązkiem jej było 
przekonać się, jak daleko posuną zuohwalstwo; 
mówiła — że może im obojgu przyjdzie zwal­
czyć jakiś niecny manewr, pokrzyżować intry­
gę, zniweozyó spisek... przeoiwko królowi.

Jerzy przerwał jej, tłumiąc westchnienie:
— Chodźmy — rzekł. *

Szepnęła mu hasło, pokazała znak, za­
lecając przedewszystkiem, aby się nie zdradził.

Mogła być o niego spokojna. Był przygo­
towany na wszystko.

Włożył maskę, którą mu podawała.
— Chodźmy — rzekła — w imię Boga 

i króla.
Do ust Lorysa oisnęły się słowa szyder- 

joze, ale je stłumił. 1
I -• Łatwo im przyszło odnaleźć wale drzwicz­
ki : ktoś szedł przed nimi, zastukał i zniknął.

Lorys, idąo za jego przykładem, zapukał 
w ten sam sposób. Otworzono, , nie spodziewa- 
jąo się zdrady.

Weszli do nizkiej sali, oświetlonej kil­
ku zaledwie kopoąoemi łojówkami. Całe zgro­
madzenie, dośó liczne, pogrążone było w pół­
mroku. r
' - Lorys spostrzegł, że zdejmowano ma­

ski. Doznał pewnej ulgi, skoro bowiem zmu­
szano g o .. do roli szpiega, chciał przynaj­
mniej spełnić tę funkoyę z twarzą odkrytą, 
na odpowiedzialność i niebezpieczeństwo się 
narażać.

Zdjął maskę, Regina poszła za jego przy­
kładem, lecz, że się spóźnili, więo dostało im 
się miejsoe w samym końou sali, pogrążonym 
w zupełnych prawie oiemneśoiaoh. ;

Nikt zresztą nie zwracał na moh uwagi.
Po sali rozbrzmiewał doniosły głos męski.
Lorys spojrzał na mówoę i drgnął, bo 

znał tego ozłowieka. Był to groźny terrorysta 
Carthame, dziadek ślioznej panienki, w której 
obronie on, Lorys, dobył szpady. Mimowoli 

| szukał jej spojrzeniem po sali, ale wśród panu- 
f jąoego półmroku dostrzedz jej nie mógł. Dając 
za wygranę, zaozął słuchać uważnie.,.

Carthame był staroem silnym, barczy­
stym, trochę już jednak przygarbionym, miał 
czoło szerokie, otwarte, okolone włosami białe- 
m i, jak śnieg. Głosem pełnym i dźwięoznym, 
mówił:

— Wszak zrozumieliśoie mnie, obywatele. 
Jotro, podczas uroczystości Pola Majowego, 
albo jako nowoozesni Brutusowie obalimy 

’ z tronu nowoozesnego Cezara, lub też, posłu­

szni głosowi, którego echo i tutaj was doszło, 
złożymy przysięgę nie człowiekowi, leoz Fran- 
oyi i walczyć będziemy na śmierć przy grani­
cach, pod wodzą tego, którego armia za naj­
wyższego dowódcę ogłosi — Napoleona. A więo 
orzekajcie, obywatele!

Zapanowało głuohe milczenie.
— Co na to powiada Jan Chóne? - -  ktoś 

zapytał. » • - -
- Powstał człowiek, którego Lorys już raz 

widział — przy boku Marceli — towarzysz po­
dróży starca.

Miał lat około czterdziestu, marsową po­
stawę, włosy przystrzyżone krótko, wąs czar­
ny i długi, ooieniał usta wypukłe, prawie mło- 
dzieńoie.
' — Towarzysze broni, pod znakiem Jemioły— 

zaozął — wieoie, jak bardzo nienawidzę ozło- 
wi-ika, który Republikę pogrążył... - Wiecie 
również, że byłem przyjaoielem tego, którego 
wspomnienie żyje wśród was dotąd i nigdy 
nie zagaśnie — Jana Jakóba Oudet, przywód­
cy Filaletów, zmarłego na moioh rękaoh pod 
Wagram, zamordowanego...

Umilkł. Szmer przebiegł po sali. Pamięta­
no dobrze tego wodza.

I — Dziś, gdy z rozbitków Filaletów utwo­
rzyło się Braterstwo Jemioły, oddane ciałem i 
' duszą sprawie woluośoi, dziś w moje ręoe zło- 
j żyliśoie dowództwo naczelne. Nie ohoę praw 
. swych używać. Nie daję wam rozkazu, leoz 
radę, odzywam się do was, jako do żołnierzy, 

l Francuzów i republikanów. Pierwszybym ścią­
gnął płaszcz purpurowy z ozłowieka, którego 
nienawidzimy wszyscy, pierwszybym życia go 
pozbawił, ale gdy on zginie, kto naozelne do­
wództwo obejmie ? Znacie sytuaoyę: nieprzyja- 

' oiel zewnętrzny grozi nam i ohoe nas zdeptać, 
za zgodą, ku radości nawet rojalistów, którzy 
poświęoają ojozyznę ambioyom swego króla. 
Gdyby Napoleon został zabity, ozyjaż ręka 
zgromadzi rozproszone wojska, ozyja wola po-

pohnie je naprzód, pod czyim sztandarem sku­
pią się wojska nasze, aby walczyć w obroni 
Franoyi? Odpowiedźoie mi na to, braoia.

Głos jakiś zawołał: '
— Eon wen oy a !

Obok Jana Chene stanął Carthame.
— Konwenoya! — zawołał — wszak i ja do 

niej należałem i ja mam udział w tyoh szozyt* 
nyoh i strasznyoh wspomnieniach... Z całego 
serca domagam się jej wskrzeszenia. Ważyliśmy 
się na to, na co niktby się nie ważył, nie by* 
ło dla nas niepodobieństw, braliśmy się z prze* 
znaczeniem za bary. Walka była ciężka, Bis 
mająo kul, biliśmy się pięściami, głowami. To 
okropne, to wzniosłe! Po zwyciężeniu wroga, 
padliśmy wyoieńozeni, złamani. Oto, oo Eon* 
wenoya zrobiła. Tego ohoeoie znowu. Dobrze- 
Ale jedno pytanie: gdzie są konwenoyonaliści? 
Dawni byli młodzi, "mieli jedną ambioyę: 
umrzeć za Franoyę, wyrośli na dziewiozym 
gruncie, wykarozowanym i uprawionym prze* 
Rewoluoyę. Gdzie jest dziś ta dziewiczość siły? 
Gdzie to pokolenie ozyste i potężne? Dziś* 
ktokolwiek wyrasta nad puziom, ten ohedzi 
w jarzmie jakiegoś dostojeństwa, zgina kark 
po tytuł. Dziś Eonwenoyę mogliby utworzyć 
jeno kanolerze, szambelauowie, dworaoy. A któż* 
by jej przewoduiosył ? Fouohe? Eonwenoya u* 
marła — wy jej nie wakrzesioie...

Następnie Jan Cheae, rozwinął dalej swój 
pogląd, przedstawił potężny wpływ Napoleona, 
urok, jaki na wojsko wywierał. Żaden patryo* 
ta nie uaójjł obyba pragnąć otworzenia w rót 
Francyi oudaoziemoom, każdy ohoiał zasłaniać 
granice własną piersią. Chodziło tylko o u- 
ohwalenie: ozy działać z Napoleonem, ozy 
przeoiw niemu ?

— Uohwal ty, przywódco. My będziemy po* 
słuszni! — zawołano prawie jednogłośnie.

Jan Cheae milczał przez ohwilę.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Towarzystwo produkcyjno i handlowo w 
• Łańcucie, odaiezegótniono na powsio-

chnaj Wystawi* krajowej we Lwowie v r . |  
1894 medalem złotym, poleca na sezon je-Ę
sienny i zimowy po możliwie najniższych 
cenach. W jr o h y  z  c z y s te j  w e łn y
o w c z e j,  wykonane na warstatach rę 
cznych w krajowej szkole sokienaicaąj w 
Rakszawie (pod Łińcntemh jak sakna lo* 
deny, materye czosankow* itp. Koce flane­
lowe w różnych deseńisch do nakryda łó­
żek, koce na konie, wózki itp. Sukna z 
wełny wielbłądziej lab owczej na bandy 
do podróży. G e  to  w e b a n d y . Próbki 
sukien na zadanie wysyłamy opłatni*.

D y r e k c y a ,

!
I gazu

przy używaniu

Hgyboraa kawa. pół kilo 76 c i  a8y<rjaiz‘ 
"  n l.3  Mąja L 2 Lwów.

B u t z k e g o  samozapalnych żarowych.

1899
K  A  L E N D A  R Z E :

Śmigus,
Haliczdnin, 

Powszechny (Wifliarza)
_ „Bławatek"
»Zartu,
Wiener Bote, 
Fliegende ,
Bunsch ,

jakotaż wszelkie inne zwłaszcza i
k i e s z o i k t w e  i  ś c ie n n e

poleca P. T. Pablicznużci najstarsze
blurt dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOHNA
L w ów  ni. Karola Ludwika liczba 9.

Wystarczy otwaroie kurka przy gazometrze aby się wszystkie płomienia zaopatrzone samozapalnymi palnikami zapaliły-
Bez przewodów z oddalenia.

Bez posiłkowych 4.

Każdy palnik zapala się samoistnie z chwilą, gdy gaz przez niego przejdzie.
OSTRZEŻENIE Należy bardzo uważać na firmę czerwono wydrukowaną na każdym kartonie;

„Butzke’go samozapalny palnik żarowy'

i  M A G A Z Y N  F U T E R
1 p . c z a p c z y ó s k i i g o

we Lwowie, u'. Jagiellońska 1. 12
polecz we wszystkich jro dzzjzch

B F U T R A  P O D R Ó Ż N E  i  M IA S T O W E
|  r ó w n ie ż  s k ó r y ,

■ ie rz c liy  d.o fu .tex  1 t .  d». Ig  Cenniki Ilustrowane na żądanie franco.
^ussescss

f'
i-ęrr1 t-

Swn »kti s - r\ i “T iI I J, j 1 LI.IMfl

H a  s e z o n Na sezo n

i i
Jeaeralna rrpresentaeya dla Anstro- Węgier i państw bałkańskich: W iedeń. I X I I  A ltlisn p  atz N r. O.

Prospekta bezpłatnie.

| 2  k r ó w  1 lO  w o łk o w  m ło d y c h
zdolnych do chowa lab wypzaa jest 

do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dóbr Myślatycze p. Mościska,
p i im ie iu  k i lk o le t n i e g o  o k o ł o  
w  20  e e lu .  można tanio nabyć. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd folwarku Brow 
szczytna p. Mościska. ■_____ -

otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim wybo-
rze po oenaoh nader niskich

Mogóźki kokosowe, szczotkowe i 
plecione w różnych wielkościach. 

Chodniki kokosowe.
Chodniki gumowe.
Chodniki eeratowe i Linoleum  
Przeaściółki terat. i Linoleum  

przed umywalnie i stoły jadalne. 
M aty japońskie.. .
Ceraty na stoły i meble.

Następnie do zapuszczania posa 
dzeA i podłóg:

Masę francuską prawdziwą, 
Masę woskową własnego wyrobu. , 
L ik iery  bursztynowe na podłog* 
* fa bryk  L. M arxa i O. JFritzego 

Wszelkie gatunki szczotek dla go* 
spodarstwa domowego.

|g Fędzle, wosk i sukno do podłóg.

Do Przeglądu
przyj maje ogłoszenia
wyłącznie 

L . P L O H N
b iu r o  d z ie n n ik ó w  i 
o g ło s z e ń ,  u l. K a r o la

Ludwiku O.

Ogłoszenia do wszystkich 
m  najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
■a gotówkf.

| /a r ty  k o r e s p o n d e n c y jn e  „T y p y  
■w lu d o w e tt wykonane prawdziwie arty­
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar­
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hartownie (d la  o d s p r z e d a ją c y c h  p o  
c e n a c h  h a r to w n y c h )  w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Hausmanna 8. Do na* 
bycia w biurze dzienników Ludwika Plohni
a?. Karola Ladwiha 1. 9.

Wzór dla kapców na żądanie damo.
P o l o w y  obznąjomiony dobrze z gospo* 
■ darstwem rolaem potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pisemne pod S. ti. Lwów, biu­
ro dzienników Olszewskiego.

On ob a  In te lig e n tn a  znająca sif na
domowem gospodarstwie poszukuje to­

jady pod lit- A, Z. w domu państwa Da* 
niefików, ul. Chorążcsyzny 1. 22.

Modne a tanie b a r c h a n y , materye 
wełniane, chustki, ścierki, ręczniki 

poleca Antonina ERTEL, ulica F r e d r y .
Tiyjmoje zamówienia na roboty włóczkowe

a  p a r a t  fotograficzny i kompletne przy 
n  bory tanio do sprzedania. Fotograf re­
stante Sambor.
r r a n f ia la e  oyant de bonnes róferencei 
> dćsire se placer si-tot, M. Pordes, Ko­
pernika i.
•farząd gospodarczy, WUJCZE, poczta w 
a> miejscu posiukoje P l b l B M  ka 
walera zdolnege w prowadzeniu książek 
gospodarczych i kasowych, oraz do dozom 
gospodarstwa domowego. Zgłoszenia nieu 
wzglednione pozostaną bez odpowiedzi.

Mi ó d  w y b o r n y  (patoka) 5 klg. bla 
•Lanka franco 8 zł. 20 cl. M. Zając 

szkoła rolnicza w Jagielnicy.
k a p i t a ł a  l o k a c j ę  korzystną propo* 

nąję w pewaem popłatnem przedsiębior­
stwie. btrata niemożliwa, zysk pewny. Żgło 
■senia adresować pod aA. Z.* do admini 

nKurytr» Lwowskiego- .
Z  M ERAM I I K uracyjne wi-
hniita^Ilr U* nogrona 5 UloT 7 1* “  *  o«.Hi

S. E. i Ł 
Michelstailier

F A B R Y K A N C I
obuwia z Wiednia

otworzyli w Grand-hotelu 
(front od ul. Karola Ludwika) 

skład najlepszych wyrobów 
i sprzedają detajlicsnie 

po huitownych ce­
nach na pode­

szwie wyci­
śniętych.

u  rze wielebnym Duchownym, tudzież wiel- 
* ce szanownym P. T. urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym, jakoteż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywatnym udzielamy jak najchę­
tniej przy zakupnie dywanów, firanek, por- 
tyer, chodników, koców, kołder, der na ko­
nie i różnych przedmietów dekoracyjnych — 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod- 
wyissenia cen. Na prowincyę wysjłamy
aasze bogato Ulustrowane cenniki gratis i 
franco. x e p p ic h h a a n  a a  JLanrre
we Lwowie, ul. Bykstuska 1. 6. (Pasaż 
Hausmanna),

zl. miesi
mogą osoby każdego stanu w wszystkim* 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry 
syka i kapitału zarobió sprzedażą u s ta ­
w o w e  d o z w o lo n y c h  losów i papie 
rów państwowych. Otarty do L u d w lk b  
O e s ie r r e ic h e r a  B n d a p o n t  F i l i i  

Dwackgaaae b.
R a c h m is t r z ,  h o n t r o l o r  lu b  

n e h r e ta r z  gospodarczy, kawaler, i 
dłuższą praktyką, z dobrcmi świade 
ctwami, znający się także na budowni* 
,*twie poszukuje odpowiedniej posady
^ałoszenia bezinteresownie przyimojt

•go LwóvBiuro komisowe K, Pietruskiego 
bjkstoska 26.

Z podwójnym lańcu- y . a i r a r i n i w i r / i i i L  iprywitnycfi odbiorców któ-£ ś v ^ ( i i  i l l lb ir Z U lY  rzy potrzebują d oD r e  me­szkiem tylko zł, 5  5 0
g a rlk l zawiadatnimmy, że objęliśmy wyłączną sprze 
daż nowo wynalezionych jubileuszowych

R E  K O N T O  A  B O  W  G O Ł D  X S  O  W  Y

b znakomicie ulepszonym werkiem precyzyjnym. 
Zegary te, z podwójną kopertą z powodu wspaniałego 
i eleganckiego wykonania trudno od prawdziwych zło­
tych odróżnić. Wspaniale cyzelowane koperty zostają 
zawsze niezmienntmi i rc jczy  U in cm u lc, że

zsgar trzy lata regularnie będzie chodził. .
C e n a  z a  s z tu k ę  w r a z  z  e le g .  g o ld y -
n o w y m  p o d  w . ł a ń c u s z k ie m  t y lk o  z ł  
Do każdego zegara dodąje się daremnie tuterał skó- 

rzanny. Wyłącznie tylko a głównego składu

W ie d e ń  I I ,  P r a t e r s t r a ę s e  N r. i d .
Wysyłki za zaliczką. — (idyby nie odpowiadał towar zwrot pieniędzy.

T e  z e K u ry , g o ld jn o w e

są oryginalnym szwajcarskim) labrykatem, 
zupełnie tak trwałym, jak złote zegary, 
wartości XO0 do 15o zł. i będą wystawione 

w tegorocznej jubileuszowej wystawio. Marka
ochronna

* * * * * * * * *  Ochronna marka: * * * * * * * * £

U K O W A K  M IE S Z C Z A Ń S K I w 1’I I Z N I E .
___________  ( M o le b k ia  T i l z n e r a j .  __________

g r o  w a r  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  w
C su d cu . Zgłoszenia Wna W ik tory a 

Czudec, pierwszeństwo dla dzierżawcy 
chrześcianina.
u e g o u ie  R e i ,  C h r y g a n ih e m ^ i  
^  f i o ł k i  różne najnowsze gatunki ros­
iała Zarząd ogrodu w Czadcu.
U  łą c z y  ń l k a  udziela lekcyi tanoow 

w domach prywatnych, ptmionatach i 
a siebie. O rm iańnM a 9 4 , 1  piętro.

Tauber H « r a u ,

WIELU OSZCZfOlOŚĆ MUWI
WAŁECZKI e l H t j o u

do zaopatrywania dnwi i okien,
W A Ł K I gru be

do ooijania drzwi,

K I T  i G I P S
polecają po cenach niskich

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmański I. 4

obok cukierni Wgo Grona.

FILZNER W i SZYNKOWY
jest już na akłauzie, Itównież

FILZNER EKSPORTOWY B. B.
k io r / me potrzebuje zaduyoh dalazjcli zaleceń. 

nMP~ i^roaimy tylko zwracać uwagę ua **̂ aggj

J l a r k e  o c h r o n n ą  h .  R .
Wysyłka w orygmaliiycń beczkach od 25 litrów, w ory- 

ginaluycń bUtelKECil od 2u butelek począwszy.
W  M IE J S C U  b e z p ł a t n a  d o s t a w a  od 10 bu­

telek począwszy. >
U * . A  P K O W I N C Y i  o p u s t  a k c y z y *

O p a l t o t ł  a n i ©  d . « r m o .  O e n n i i u  f r a n c o ,

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia wykonuje tylko:

Kantor i'ilznen*kicgo
Browaru m ieszczańskiego

1
Lwów, Pasaż liaiisiuana, Telefonu I. 310.

*

K o t w i c a .
Liniment. Gapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze,
uznane jako znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
t y l k o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze. i

P ro sz ii, pasty do czyszczen ia  m etali, m yd łe , krochm al, farbńę, 
sodę, św iece stearyn ow e A p o llo , L a m p k i stearynow e w bla-

sakach na groby itd itl.

J .  F r l e d r i c l i  1 A . B e a c o c k
WE LWOWIE, ul. Hetmańska 1, 4 obok cukierni Wgo Grossa.

Celem położenie temy nadużyciom niektórych restauratorów, nfam sauciyt 
dać do publicanaj wiadomości, ża t

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąee firmy:

R Ę K A W IC Z K I
praw dziw e „V ictoria“  damskie 
p od w ójn ie  stebnow ane na 4  a- 
g ra fy  po zł. 1 5 0 , męskie na 1  
agrafij po zł. 1 5 0 . Lt^kawiozki 
ciepłe, dam skie, m ęskie i d z ie ­

c in ne od  75 ot, poleca

Górski i Szydłowski
Lvdw plac Mariacki 8.

ustni) ZassDw pod tkamy
(O. p. Zaasów, stacja kolal l talegrancsaa 
Jurna) rosajła od 15 p a ż d iie r u iM a
iAOZONKI lelne, DRZEWKA 
parkowe9 KRZEWY i ROSUNY
p n ą c e . Cannik odwrotną pooitą oplatnia.

GPflr N a ło ż o n y  w  r .  1 8 8 8  "W 1
Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalnej

J ,  A V i l Ł t o i * t t .  i  w P r z e iu jś lu
rń g  u l i c y  F n a iC M A k M u sa ic j

jest jedynem źródłem do nabycia prawdziwej i bezpiecznej

H A F T  A  f l E % l F 4 i i ) i E J
p o  cenacli ściśle f a b r y c z u y c h .

IliEZBĘDlilE 
przy karm ie wotów.

!  Świeży transport! 
Przetykacza kauczukuwa, 

Pompy przy wzdęciu, 
Prokary,

Hegary I klystyry dla bydła,
nsstępm e

Nożyce da strzyżenia
ow ieo x k om .

Fluid, Proszek korneuburski, 
d ii giauDerską itp.

polecają
FRiEDRiUH i BtACOC .

L w ó w ,  U o i m m i « k a  i# 4 .
ob ok  cuk iern i W go  tfroou*.

A r n o ld  Rynek.
A r n o ld  ^atorsgo 18.
JB ulta lsk i W ł .  ul Szeptyckich, 
O e lle r in  Wiihalm, Wałowa 9. 
l ł r u c k e r  EliaRz^ ul. Gródecka. 
E h r l l c h  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna.
F r ie d  J a k ó b ,  Rynek 19. 
G r ń n fe ld  A d o lf ,  Janowska 7.
H e l lm a n  W ., ul. Kazimierzowska. 
H e r o ld  A n to n i, Sykstuska 14, 
J a n k o w s k i  J ó z e i ,  ul. Halicka, 
B r a n e  A d o lf ,  bkarbkowska 9. 
K o s t k ie w ic z  A ugunt, ul Wałowa 13. 
K o z ł o w s k i  W ła d .,  ul. Gródecka 79. 
Ł a n d e s  M ic h a ł ,  bkarbkowska 4. 
L a n d e a  J a k ó b ,  ul. Halicka.
Ł e m e l  £•> ni* Gródecka 54.
L u d w ig  J a n , ul. Krakowska 7. 
l ió w e n h e k  Jakób, Trybunalska 4.
X  a  t l a ł a  T o e p fe r ,  ul. Trybunalska 12. 
P r z y  b y  Ink i B . ,  ul. Teatralna. 13.

R e i c h  S a m u e l, Rynek 5. ,r 
R o t h h e r g  A b r a h a m , ul. Kai^

rzowska.
B o t h b e r g  M a i ,  ul. Gródecka* ^  
R u d z iń s k i  A n t., Restauracja v

lejowa. ^
h a lz b e r g  H ., u i Kołłątaja, róg y  

zimierzowskiej.
K ch w a rz e r  O gias, ul. GrodeckJi!) 
h o n n e n n c h e ln  D ., róg Gróda^ 

i Solami. f
S t e lm a c h ó w  J a n , Chorąiczy^ l̂ 
S to t f  S., ul. Sobieskiego.
T A n z e r  h . B .,  Chorążczyzna. J  
T e lc h m a n  T e o fil ,  ulica Dof^ 

kańska 2.
W a ż n y  J a n , ul. Czarneckiego. 
W olliM ch  K .,  ul. Gródecka. U 
Z a c k e r m a n n  J«, Zisorowicsa
Z u c k e r m a u n  ul. Leona Sapj^
Ż y c z y ń n k l L e o n a r d ,  ul. 0  

kiewicza.P o m  e r a n z  M«, Rynek 7.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp

OZiASZA W lkSLA i $yua
n i .  B o K n sta w sM le g o  1. 13 .

TsUfon Nr. 6. MUsd piwa flasikow.go o  pana

8. Wiesera ul. SykstusKa 1. 14.
Talafon Nr. 149.  ^

■ Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli wpismaoh
AinE nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedaj**
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko
dały oboego piwa pod marką okooimskiego.

Jan Eitz hrewar w Okulała.

Jego c. i k. Apost. ^

Zamówioną naft? wysyłamy codaannie w baczkach, specjalnych butlach lub kamion­
kach de wuystkich stacyi kolejowych.

Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłeŁ* prosimy 
o wczesne zamówienia, loy uniknąć zwłoką.

P. T. Zarządcoa dóbr, fabryk Itd. udzielamy przy atałym odbierze
nadto rubat.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, wels- 
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiająco niskich cenach.
MAISON da NQUVEAUTES“ 
Madame Berta Fiedler, 
i Lwów, pl. Kapitulny 1. 3.

Z Najwyższego polecenia

XXXII c. k. Loterya państwowa
dla cywiluych celów dobroczynnych tej połowy monar0^  

Ta loterya pieniężna —  jedyua w Austryi ustawowo do1> 
łona —  zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogóln i 

mie 401800 koron- Głowna wygrana wynosi:

I

200.000 k o r o n

V

Papier i  febr yki" Fijalkowskioh w Białej

Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi-
Ciągnienie nastąpi noodwołalnSe 15 grudnia 1898-

L os kosztu je 4 k oron y  'MM . ^
Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwo ; 

Wiedeń I., Kiemergasse 7, w koląkturach loteryi, w tr^ j ( 
tytoniu, w urzgdacń podatkowych, telegraficznych i K . 

wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gr 
jLosy w ysyła się w olne od  porta .

■ . i Od c. k. dyrekcyl loteryjne!
_________  Oddział lotnryi państwowych
Drukarnii. Narodowa Staniifew Manieoki I Spółka. Roteł George’*-


